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Toasty wiedeńskie.
L w ó w  19. września.

Zrazu ty ła  tylko mowa o tern, że cesarz 
niemiecki, wracając ze swojej wyprawy myśli w 
skiej pod Mohaczem, zabawi we Wiedniu chwilę, 
aby złośyć wizytę ces. Franciszkowi Józefowi 
i wówczas nie było też mowy o tern, aby mu 
miał towarzyszyć kanciarz Buelow. Z czasem 
przybrała wizyta ces. Wilhelma całkiem inne 
znaczeuie, bo wielkiej urzędowej wizyty, polity- 
csnego zjazdu monarchów.

Kanclerz niemiecki, jak  saznaczeją półurzę 
dowe komunikaty, sam się zdecydował jechać 
do Wiednia, ponieważ zaszły okoliczności, które 
tego wymagały, zwłaszcza, gdy niebawem przy 
będzie do Wiednia z carem hr. Lam sdorf i rzecz 
naturalna, że hr. Buelow i hr. Gołuchowski 
szczegółowo się rozmówią co do traktatu han 
dlowego i spraw bałkańskich.

Dodajmy, że na tym ąjeźdsie będą ponie
kąd reprezentowane także Włochy, król włoski 
bowiem wyprawił do Wiednia jenerała Pistoię 
z podziękowaniem za to, że ces. Franciszek Jó 
zef podczas manewrów włoskich pod Treviso, 
wysłał był jenerała Steiningera z p witaniem .

Zjazd wiedeński jest ponowną manifestacyą 
kordyalnych stosunków między oboma monar
chami; przybycie zaś hr. Buelowa świadczy do
bitnie, że obie strony uznały konieczność rozle
głego omówienia polityki zewnętrznej. Wzajemne 
stosunki wielkich mocarstw nie wymagają, z wy
jątkiem co do Turcyi, żadnego omawiauia, te są 
w mczem niezmienione. Natomiast wszystkie 
mocarstwa napawa troska co do stanu rzeczy 
na Bałkanach, gdzie lada chwila jakaś eksplozya 
zdarzyć się może.

Nikt nie zdoła przewidzieć, co za parę ty
godni tam zajdzie. Los Bułgarów macedońskich 
wywołał w Bułgaryi niezmierne rozdrażnienie, 
którego ani książę, ani rząd opanować nie zdoła
ją. Niemniej sfanatyzowany i zniecierpliwiony 
ostatniemi zajściami świat mahometański żąda 
wypowiedzenia wojny eu
ropejska wysila się, aby aapobiedz koDflagracyi. 
ale lada wypadek niespodziany może w niwec 
obrócić te usiłowania.

W obec tego niepewnego położenia, obo
wiązkiem jeBt mocarstw kierujących, zastanowić 
Bię nad wszelkimi wypadkami, tudzież obmyśleć 
sposoby, aby w tym lub owym wypadku sprawy 
bałkańskie nie wyskoczyły ze swego dotycnczaso 
*e<o zlokalizowania.

Podstawą odnośnej akcyi dyplomatycznej 
jest naturalnie konweneya austryacko-rosyjska z 
roku 1897, przez wszystkie mocarstwa życzliwie 
powitana. 0  ile zaś i w jaki sposó < konwencyę 
tę, w obec niniejszego położenia na Bałkanach, 
dalej rozwinąć należy, zapadnie uchwala dopiero 
za dziesięć dni, gdy car i hr. Lamsdorf zjadą do 
Wiednia. Wszelako już teraz będzie sprawa 
wschodnia jak najszczegółowiej omawianą mię
dzy hr. Gołuchowskim i hr. BAlowem, nie ze 
względu na sojusz, ale dlatego, że Niemcy od 
wielu już lat w uajbardziej przyjacielskich pozo

stają stosunkach z Fortą i wielki wpływ w Kon 
stantynopolu posiadają.

Życzenia i rady Niemiec zawsze znajdują 
chętny posłuch u sułtana, a jeżeli one w K on
stantynopolu energicznie przemówią teraz za po
kojem, to przewódzcy stronnictwa wojennego u- 
cichnąć będą zmuszeni. Teraźniejszy zjazd we 
Wiedniu będzie przeto miał doniosłość wielce ak
tualną, a dokończy sprawę blizkie przybycie cara 
i jego ministra do Wiednia.

Jest rzeczą niezawodną, że już z tego po
wodu uroczyste przybycie cesarza Wilhelma spra
wia cesarzowi Franciszkowi Józefowi wielkie za
dowolenie, spotęgowane jeszcze widokiem przy
jaciela wśród ponurych rozterek we wnętrzu mo
narchii i rozumie to widocznie gość jego Dowo
dem tego wczorajsze toasty galowe (które w in- 
nem miejscu podajemy). Zgotowano ces. W il
helmowi we Wiedniu przyjęcie wspanialsze, niż 
któreiuukolwiek z dotychczasowych gości muaai-- 
szych, a z toastów przebija się, że ces. Franciszek 
Józef życzył sobie, aby wizyta sojusznika nte 
była tylko okolicznościowo etykietalną. Gospo
darz z całą najszczerszą życzliwością witał go
ścia i tak samo gość odpowiedział, który też 
z bardzo zrozumiałym akcento u i z widocznym 
przytykiem do Węgrów, którym zawsze daje do
wody swojej życzliwości, w imieniu wszystkich 
Niemcó v Rzeszy, dodał:

.W idok wspaniałych pułków sprawił mi 
radość serdeczną, ile że oba wojska nasze 
dźwigają i potęgują sojusz naszych krajów  
dla dobra i pokoju Eu ropy

S S T H .
L w ó w  19 września.

34. posiedzenie I. sesyi V III. perj. sejm.
Po odczytaniu petyoyj, .tóre ciągle licznie 

wpływają do sejmu i po odczytaniu szeregu in- 
terpelacyj, równie licznie przez ludowców i po
słów ruskich wnoszonych — co dziś zajęło nie
mal pół godziny czasu — przystąpiono do

n s w ą d k u  d r l e n n e g * .

Sprawozdanie wydziału krajowego z czyn
ności w sprawie podniesieni!. mleczarstwa ode
słano do komisyi gospodarstwa kre>f,wógu, a 
sprawozdania w Nprawje powiększenia funduszu 
przemysłowego i o poborze krajowej opłaty kon- 
sumcyjnej od piwa do komisyi rzimysłowej.

W  n i o s k i  p o M l>  z le .

P. M e r u n o w i c z  motywował swój 
wniosek o polecenie wydziałowi krajowemu, aby 
wziął pod rozwagę sprawę objęcia przez kraj ga
licyjskich dóbr kameralnych i funduszowych, po 
zostających w adm inistracji państwa. Wniosko
dawca domaga się, aby na tle przeprowadzonych 
w tym kierunku badań wydział k ra ’owy wdro
żył układy z rządem co do warunków objęcia 
tych dóbr przez kraj i o wyniku rokowań złożył 
sejmowi sprawozdanie wraz z odpowiednimi 
wnioskami. Izba odesłała ten wniosek do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

P. B u y n o w s k i  uzasadniał swój wnio
sek o wezwanie rządu do wydania ramowej u- 
stawy o przymusowem ubezpieczeniu od ognia, 
a sejm odesłał wniosek do komisyi administra- 
e* yjnej.

P o m o e  d l a  p o g o r z e l c o m

W załatwieniu wczorajszych wniosków n a 
głych o udzielenie doraźnej pomocy dla pogo
rzelców Z ł o c z o w a  i M o n a s t e r z y s k ,  
uchwalono — po gorących przemówieniach pp. 
Schatzla i Cieleckiego — wyasygnować na ten 
cel łączną sumę 15.000 kor. z funduszów kra
jowych.

P r a e d l n ń e n l o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

W załatwieniu wniosków nagłych pp Buy- 
n iwskiego, Stapińskiego i Oleśnickiego, komisya 
administracyjna (referent p. A. J ę d r z e j o w i e  z) 
proponuje uchwalenie rezolucyi z wezwaniem do 
rządu, aby w d r o d z e  w ł a ś c i w e j  U B u n ą ł  
pi w o d y  w y j ą t k o w e g o  z a t r z y m a n i a  
p o n a d  p r z e c i ą g  t r z e c h  l a t  ż o ł n i e r z y ,  
k t ó r z y  l e n  c z a s  s ł u ż b y  o d b y l i .

P. Buynowski poparł wnioski komisyi.
Ks. Stojałowski skorzystał z tej sposobno

ści, aby — jak mówił — poddać pewnej krytyce 
działaiuuść naszej reprezentacyi parlamentarnej w 
sprawach wojskowych. Zarzucał, że ta reprezen
tac ja  nie troszczy się ani o życzenia ogółu lud
ności mi o możność tej ludności. Gdy tylko cho
dzi o cele wojskowe reprezentacja nasza i dele
g ac ja  szafuje milionami bez żadnych zastrzeżeń. 
Daje na cele armii nie tylko rzeczywiste, ale i 
urojone. Twierdzenie, że silna arm ia zapewniając 
mocarstwową potęgę Austryi zapewnia i nam 
swobodny rozwój narodowy, jest wprawdzie słu- 
ssnetn, ale me można przemilcaeć, że sam a trzy
letnia służba w wojsku przy obecnym „systemie 
tresury*, działa ujemnie w kierunku narodowym 
na D&szego chłopa. Przypomina mówca, że za
rząd wojskowy nie dotrzymał przyrzeczenia Wpro
wadzenia dwuletniej służby wojskowej. Tak samo 
nie dotrzymał zarząd wojskowy i m inister żadne
go ze swoich przyrzeczeń co do rozmaitych ulg 
i uwzględnień najsłuszniejszych postulatów ludno
ści, jak co do powoływania rezerwistów i t. d.

Sprawy wojskowe są w Austryi jakiemś wołi 
me taugere, muszą być jednak jakieś sposoby na 
to, aby gdy w wojsku trafi się oficer, wprost 
wrogo dla nas usposobiony, jak  at . gener. Gai- 
gotzy w Przemyślu, można go usunąć z jego 
stanowiska. Wkońcu mówca me mo e odmówić 
słuszności żądaniu Węgrów — chociaż z nimi 
zresztą nie sympatyzuje — aby do armii wpro 
wadzić język narodow y; za tem żądaniem wę- 
gierskiem pójdą następnie żądania inaych narodo
wości. Otóż ks. Stojałowski przestrzega naszą 
reprezentację, aby w Wiedniu nie popierała tych 
u s i l n a / ,  i.tóre _
sluiTr^Węgierski-’, ' ' .  ' gayż s t a n ę ł a b y s p r i e  
czDości z frzeiionar.iami wszystkich nie-niemie- 
ckich ludww. Narodowy język w armii nie obniży 
jej bitności, przeciwnie umocni żołnierzy, czyniąc 
im lżejszą służbę. Z tych powodów uważa kiś. 
Stojałowski wnioski komisyi za mdłe, ale ponie
waż stała się ona bezprzedmiotową, więc mówca 
sądzi, że ostatecznie wystarczy, zwłaszcza, że 
( w Austryi nie można wiedzieć, co się stanie 
za 24 godzin*4

P. S t a p i ń  k i zaczął od razu. od kr) 
tyki armii austryackiej, o której wyraził się, że 
obecnie „jest ona dobrą tylko dla pobrzękiwania 
szablami*.

Marszałek przerwał mówcy, nawołując go, 
aby nie używał wyrażeń, chociaż bez intencyj, 
które mogą obrazić armię.

P. Stapiński wyjaśniał, że krytykuje on a r 
mię dlatego, bo mu na uiej zależy, a widzi, że 
zarząd wojskowy nie wnika w ducha armii, lecz 
tylko baczy na stronę zewnętrzną, formalną. Za
rzucał, że zarząd wojskowy unosi politykę do 
armii, np. teraz, tłumacząc żołnierzom, że powo
dem przedłużenia służby wojskowej są tylko Wę
grzy i judzą przeciw Węgrom. Zarzucał, że ofi

cerowie niemieccy haniebnie obchodzą się z żoł
nierzami, nawet na naszym własnym gruncie. Za 
rzucał, że zarząd wojskowy lekceważy ludność. 
Stąd pochodzi, ie  dziś każdy uważa armię za 
ciężki przymus, a ostatnie zarządzenie przedłu
żenia służby wojskowej musiało jeszcze spotęgo
wać ogólne rozgoryczenie przeciw armii.

Komisarz rządowy hr. Łoś zastrzegł się 
przeciw wyrażeniu ks. Stojałowskiego o barba
rzyńskich nadużyciach w armii i przeciw wyra
żeniu p. Stapińskiego, że oficerowie austryaccy 
są tylko ua to, aby pobrzękiwać szabelkami.

Sprawosdawea p. A. Jędrzejowicz wykazy
wał, że w obecnych okolicznościach najstosowniej
szym jest wniosek przez komisyę zaproponowany, 
chyba, ie  musiałoby się przeprowadzić bardzo 
szerokie dyskusye. Nie może też odpowiadać p. 
sprawozdawca ua przemówienia ks. Stojałowskie
go i p. 3tapiń8kiego, gdyż przekraczały one gra
nice niniejszej dyskusji, a należą nie do sejmu 
ale do delegacji. Bronił tylko naszej reprezenta
c ji, jakoby w delegacjach nie występowała ener
gicznie w obronie postulatów kraju do admini
s trac ji wojskowej i odparł ubliżające wyrażenia 
przeciw armii.

W głosowaniu wnioski komisyi j e d n o -  
g ł  o ś Di e uchwalono. •

K olej P ru w o rsk -B a c h ó re .
Dalej uchwalono, po dłuższem fachowem 

przemówieniu p. Kolischera:
Sejm uznaje z& użyteczną i potrzebną bu

dowę przedłużenia kolei lokalnej Przeworsk-Ba
chórz (Dynów) o około 3 kilometry z końcową 
s ta c ją  nt. południe po za miastem Dynów i sejm 
upoważnia wydział kraj. do podwyższenia imie
niem kraju gwarancyi dochodów o tę kwotę, któ
ra  jest potrzebna do oprocentowania po cztery 
od sta opłacania bankowego pożyczki, którą kon- 
cesyonai-yusz tej kolei zaciągnie w imiennej su
mie nie wyższej niż 698.000 koron na pokrycie 
zwiększonych kosztów budowy. W  dyskusyi prze
mawiali pp. Stapiński przeciw i p. Dąbski za.

k  dalazege p o rzą d k u
odesłano wniosek p. Szajera o uznanie dróg 
z Rzeszowa do Jasła i do Tarnobrzega — po 
przemówieniu p. Gnoińskiego — do komisyi 
drogowej.

C u k i e r  p r z e w o r s k i .
W załatw^pniu petycyi galicyjsko-bukowiń- 

skiego akc. Towarz. dla przemysłu cukrowego 
w Przeworsku, komisya przemysłowa przyszła 
z wnioskiem uchwalenia rezolucyi do rządu, aby 
wniósł do rady państwa projekt ustawy kartelo- 
WSJlMkftssśe ttnituioiliw 
kartelowych na zniszczenie przedsiębiorstw 
szych — by przez odpowiednie taryfy uł^tWił 
cukrowniom w Przeworsku i Źuczce zdobywanie 
terenów zbytu naturalnie im należących się — 
aoy przedłożył radzie państwa projekt obniżenia 
podatku spożywczego od cukru przynajmniej o 8 
kor. (z 78 na 70), po zniesieniu premii eksporto
wej niesłusznie obciążającego konsumcyę, a co 
za ten. idzie, proóukcyę — by w organizacji 
podziału wewnętrznych targów zbytu bronił wa
runków egzystencji cukrownictwa galicyjskiego 
i dopomógł do uzyskania słusznych warunków 
w ewentualnym związku producentów austryac- 
kich — by wojsko stacjonow ane w Galicji było 
zaopatrywane wybornym galicyjskim cukrem -  
a nadto z wnioskiem polecenia wydziałowi kra
jowemu, by stał czujnie na straży interesów kra
jowego przemysłu cukrowniczego i popierał je 
wszystkiemi siłam..

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos naj
pierw Eks. J a w o r s k i .  Niepojętem i niesłycha- 
nem jest — mówił — aby krajowi, który ma ku 
temu wielkie warunki, nie wolno było produko
wać cukru na swoje potrzeby. Niepojętem i me- 
słychanem, aby rząd nie wziął w obronę n a j

ważniejszej gałęzi naszego r- Imctwa. Upadku 
konweacyi cusrowejaie ••iczjją Węgrzy, ani Czesi, 
lecz tylko my. M rwcy . ^sną s;ę gorzkie słowa 
prawdy, ale czyni ?o, uznają- kon ecznr-ść utrzy
mania naszego przemysłu cukrowego. Rezolucję 
o popieranie przemysłu cukrom go r.-.dby rozsze
rzyć do całego społeczersiwz. i-o: i- b kii ku go
rących słowach, oświadczę? r jaworski, że 
wnioski komisyi popiera.

P. K o z ł o w s k i  mowil ż w -ejmie prze
w ala1 e z rolników złoż nym zoytecznem jest mó
wić o ważności przemysłu cukrowego, ilomaczyć 
znaczenie produkcji buraków, stor ; ! oe tak
znaczny zarobek ludności, której nu- ę h m po
głębienia warstwy ornej, nozyszcz- ■-ri,
wzmożenie ,-.ł nawozowych f.t r» f ■ • ’ -
mię w tym stanie pożywienia, jawi m  • i
roślin jest najodpowiedniejszy Uprswa bu. * 
wzmaga ogromnie dochód z morga,. I dlcicgo u- 
krowmetwo w obec zmżenia o*n zb żs, w obec 
trudności i szykan w handlu uierogccizny, w obec 
upadku kultury lnu i konopi, w obee zamierzo
nego bojkotu naszego chmielu, jast jedynym 
jasnym promieniem na horyzoncie naszego rol
nictwa.

Tymczasem jak piorun niespodziewany spa
dła konweneya brukselska Nikt przed nią nie 
ostrzegał. Z. m iar był irzymany w tajemnicy, a 
ta tajemnica istniała trlko między sprzymierz .-li
cami. Rozpoczęła się wojna podjazdowa u 
przypomniał mówca histaryę tej rprawy, jak się 
ona rozwijała. I  wyraził Pfijgorę!s e uznanie dla 
działalności naszych pocłów w Wiedniu, a prze- 
dewszystkiem dla Lkcc. Jaworskiego i p Dawida 
Abrahamowicza. Potem, po uchwaleniu u-tawy, 
nowy deus ex machina i osi s teczce  rząd porzu
cił nas bez obrony. Mówca poddał ostrej kr Myce 
postępowanie w tej sprawie r ądu. a już r.-.sif- 
pnie najostrzejszej Irysy.-,- .,dv --łanie urb c/ałmej 
przez pariamont -mi--: vi o ■ mh'* za 
pomocą paragrafu 14. Izba po»łów i..cb*.ii<i, rząd 
odwołuje 1 Paragrafu dla zapomóg n;e ma, 
chociaż to sprawy najoaglejszt- Aie znac: uf z się 
zawsze ten paragraf, skoro tyiso rządów spo
doba, chociażby, jak np. w sprawie cukrowej 
można było parlament zwołać. Trzeba naprawić 
obecnie szkody; a rząd ma nadto obowiązek na 
prawić swoje błędy. Wyliczeniem postulatów za
kończył swe przemówienie p, Kozłowski (Oklaski.)

P. S k o ł y s z e w s k i  żądal rezolucyi otrzej 
szej jeszcze, niżeli przez ictn isyę pi oponowana i 
nawoływał całe nasze społeczeństwo do pod
jęcia walki ekonom c-zcej. jaką i.am narzucono. 
(Oklaski).

K s metropolita b ze p t y c i  i zabrał głos,
'/; Vj _ ./Ut. V-

kraju i przemysłu krz, .wtyo będcteaiy zawsze ... 
razem i starać- sit, aby prawa Kraju były przez 
rząd szanowane**. Oświadcz;-, że sam, a juk s ą 
dzi i WBzyscy posłowie ru.-ey, głosować będą zt 
wnioskiem bornis?:, (•■), * *,)

P. M i l e  w s k 1 sądz:, że ;m więr-e; na polo 
przemysłu wetu prac wac h-ę-j/.-j-tay. leni więcej 
znajdziemy punkrów ssyczny-eh wspólnej pracj 
dla obu narodowości i ws :y o, b. warstw i ten 
łatwiejsza będzie zgoda. A 1 1 jest tem po-
trzeoniejsza, że kraj nasz je -i przez rząd cen
tralny uważany za jasą^ Kolonię z której się 
czerpie.

Przypomniał mówca, jsk r.sd  postępywa 
w spra /ie cukrowej. Otóż my musimy w te,
sprawie zwycięży j, mu^my przepm-ć na-ze prawo 
że wolno nam w ;ym kraju przemysł rozwija- 
dążyć do lepszej ekonomicznej przyszłości. Z(
sprawą ekonomiczną me należy łączye spraw po
lityczrych, ale tu one same się nasuwają. W te, 
sprawie rząd tak się skompromitował, że narazi' 
na szwank powagę monarchii. W’ tej sprawił 
rząd, kasując §. 14. ustawę, którą parlament u- 
chwalił, a rząd sam du sankcyi ;ą przedłożył 
dał precedens bezprawia. Ty mc z.- .*_m pierwszyn
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Dvir v  porajowie.
i j T o ^ w e l a . .

(Ciąg dalszy.)

— Jak poznałem panią Edwardową — mó
wił Andrzej — jej całe zachowanie w domu, wy
łączne zajęcie się dziećmi, oddaną mężowi i obo
wiązkom domowym i tę miłość, niemamfestującą 
się, ale wzorową, to pomyślałem, że taka kobieta 
dzielna mogłaby mnie jedynie uszczęśliwić. Panna 
Olga pociągnęła mnie podobieństwem do siostry. 
Cały niemal karnawał przepędziłem w mieście, a 
u Edwardów byłem codziennym gościem. Moje 
oświadczyny nie zadziwiły nikogo, owszem zosta 
tem przychylnie przyjęty, gdyż trudno było nie 
widzieć, że pokochałem ją  bardzo silnie i że miałem 
wzajemność.

Państwo Forajscy i Marya, szczerze win
szowali młodemu człowiekowi. Cieszyli się, że pe
wien rodzaj powinowactwa będzie ich łączył 
z sympatyozną tą parą.

Andrzej odjechał, uradowany życzliwością 
ludzi, których wysoko cenił i nie przestał bardzo 
lubić.

O bracie swym, Łucyanie, ani nie wspo
mniał

Po odjaździe gościa komiczna scena ode
grała się w salonie, w którym oboje państwo Po
rający chwilę sami zostali, bo Marya z Bronią 
odeszły zaraz do swych zajęć,

Pani Magdalena siedziała na k mapie i wzdy
chała głośno, ostentacyjnie, aby zwrócić uwagę 
męża ua jej smutne usposobienie.

— Cóż ty takie jęki praktykujesz? --  zapy
tał pan Walery.

— A no, zastanawiam  się nad tą moją Adą, 
że mogła być taką panią, magnatką niemal i ta 
kie głupstwo palnęła, bo orsecież co dzierżawca, 
to nie dziedzic, pan całą gębą.

— Więc ci żal cł yba — rzekł niecierpliwie 
pan W alory — że córka twoja poszła za głosem 
serca i jest szczęśliwą?

— Żal mi — wybuchnęła ze łzami w o- 
czach pani Magdalena — no i cóż mi zrobisz ?

— Nic ci nie zrobię, tylko ubolewam 
nad twoją przewrotnością. Skąd ci się to wzięło? 
— mówił pan Porajski ze smutkiem w głosie.

— Bo ty jesteś idealista, mój Walery, a ja 
jestem realistką i obieram , że ten Andrzej, to

jest taka partya, jakich mało w kraju Cały ma 
jątek wziął w posiadanie, bo tamten, głupiec, 
zwaryował podobno zupełnie, wsadzą go do czub
ków, u ten zabierze wszystko.

— Skądże snowu ta  wiadomość, że Łucyan 
zwaryował, pierwszy raz o tem słyszę — mitygo
wał żonę pan Porajski.

— Wiem dokładnie przez sługi, które aa- 
wsze podsłuchują i wiedzą doskonale. Furm an 
mówił naszej Małgosi — dowodziła pani Ma
gdalena.

— Wychodzę — rzekł pan Walery — do 
mnie tak irytujesz, że mógłbym ci co niegrze
cznego powiedzieć, a tego nie chcę. Dzięki Bogu, 
dotąd nie kłóciliśmy się.

Więcej jeszcze rozżaloną uczuła się pani 
Porajska, gdy wszystkie gazety wielkim stylem 
dziennikarskim ogłosiły ślub pana Andrzeja Grę- 
bowieckiego, właściciela rozległych dóbr rycer
skich w Galicyi, z panną Olgą N. ślub  odbył 
się z wielką okazałością w dobrach rodziców 
panny młodej w Królestwie polskiem. Tu n as tą 
piło wyliczanie znakomitych gości, między który
mi było dużo hrabiów i książąt trochę się znala
zło. A biskup, krewny zasłużonej w k-aju rodziny 
N., dawał ślub.

— To rozumiem, to rozumiem — powta
rzała wciąż pani Porajska po przeczytaniu gazet,

— To zrozumiesz nareszcie, że jesteś wprost 
śmieszna — rzekł rozdrażniony pan Walery.

— A obiecałaś nie mówić mi rzeczy nie
grzecznych — przypominała pani Magdalena.

— la k ,  ale nie obiecywałem ci nigdy, że 
będę aniołem cierpliwości.

XIV.

Czy obserwował kto kiedy kancelaryę adwo
kacką w ruchu od ósmej zrana do siódmej wie
czór. Ta publika, tam tłocząca się, z najroz
maitszych sfer świata, daje przedstawienie godne 
rozpatrzenia. Każda fizyognomia przedstawia swój 
interes.

Żyd chałatowiec, przez całą drogę idąc do 
kancelaryi adwokata, przemyśliwa, jakby go okła
mać, oszukać, wykoszlawia swój interes i nacią
ga jak szuwc skórę.

Chłopi, zawsze m ając proces o grunt, opo
wiadają rzecz tak bałamutnie i rozwlekle, zaczy
nając od Adama i Ewy, źe gdyby adwokat lub 
dependent chcieli słuchać tej paplaniny, to całego 
dniaby nie starczyło, by się doczekać końca, a 
właściwie treści. Na takich jest jeden hamulec 
pytanie czy ty człowieku procesujesz się o grunt, 
czy ciebie procesują? — to ułatwia rozjaśnienie, 
jeśli oprócz chłopa nie ma baby, która jak  ma

szyna gadająca tyrkocze, oLcąc i;a swoją korzyść 
przedstawić sprawę to jej nie wystarcza, idzie 
do kuchni i oddaje kucharce p ni adwokatowej 
kilka jaj. które ma w kobiałce i wyciąga dzi
wnie brudną szmatę, trochę oodarfą, z której się 
sypie kasza jaglana.

— Tu nic nie W"lco brać — idźcie sobi 
k ibieto •— broni się kucharsa —  wynoście si 
bf pani idzie, będzie się gniewać.

Pani adwokatowa przedstawia babie, ie  to 
nie przyśpieszy jej sorawy ta k;t-za jaglana. To 
nie pomaga — aż trzeba dobroduszną klientkę 
przemocą wyrzucać z kucnui

Jeszcze gorsza spra a z ż dem, który 
przynosi głowę cukru trzcin  w -zwać pomoc 
lokaja, który go taszczy — > schodach m
stawia jego słodki zadstek rćeres.

A w kancelaryi, jak przyp v w i odntyw m 
rza —• zmienia się pubbks. Mieszcz-i kupcy 
miejscowi, robią kon!ra«.ly o sprzed*. •• : i- ku ono 
realności. Ci są pożądani — ira. r-» ; s 'y,
dochód dla saucelaryi pewny •. w i 
trudu.

(Ciąg daizzy s*st.)

go

Stukaterye S Ł S L  S “C L f i t 3 7 *

poleca
dawniej

L W Ó W  

u l .  S o b i e s k i e g o  L  4 .

w  N o w o  o t w o r z o n y

jttagazyn konfekcyi damskiej
Oskar Heller i Piotr Segall

Lwów, Hotel €toorge’& (^óg* uL Akademickiei).

tryesteI ski skład LINOLEUM i CERAT
LWÓW 8YK8 TUSKA 8

Poleca O B R U S Y  P A S O W A N IE  C E R A T O W E
8"> c m. szerokie 115 ctm. dluet e iL r  1.10 

100 „ „ 130 , „ „ 1.50
115 „ „ 140 ,  .  1.80

także w każdej żądanej wielkości 
D y w a n y ,  C l i u d n i k i ,  P r z e d  ś c i ó ł k i ,  F a r  i -  
e h j ,  F a r t u s z k i  i  P r z e ś c i e r a d ł a  u i e j i .  e-

m a k a l n o .  — Cennik m  żądanie.
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warunkiem pomyślnego rozwoju czy państwa, 
czy kraju, czy społeczeństwa jest uszanowanie 
ustaw. W końcu wzywał mówca społeczeństwo i 
każdą Jednostkę do obrony przemysłu krajowego. 
(Oklaski.)

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Rutowskie- 
go, wnioski komisyi z poprawkami p. Kozłow
skiego i Milewskiego uchwalono.

Bóżne spraw y.
Upoważniono po referacie p. Trzecieskiego 

wydział kraj. do asygnowania dobromilskiemu 
wydziałowi powiatowemu ustawowego zasiłku na 
płace lekarzy okręgowych za r. 1898.

Z kolei przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków 
galic. funduszu propinacyjnego za 1901 i o pre- 
liminażu tegoż funduszu na r. 1903. Ks. Stoja- 
łowski uskarżał się, że p.-awo propinacyi wydzie
rżawia s>ę hurtownie tak, że poszczególne gminy 
nie mogą u  siebie wydzierżawiać tego prawa 
P. S lap ińs.. zaś skarżył się na protekcyjną go
spodarkę w dyreucyi funduszu propinacyjnego. 
W podobny sposób wyrażał się i p. Huryk, pt, 
czmn po odpowiedz sprawozdawcy p. SkaUow- 
skiego, sejm przyjął do wiadomości sprawozda
nie dyrekcyi funduszu propinacyjnego o zamknię
ciu racnunków za rok 1901 i preliminarz na 
rok 1903.

Nadto uchwalono wniosek p. Stąpić kiego, 
aby na rok przyszły w sprawozdaniu dyrekcyi 
fanduszu propinacyjnego znalazł się wykaz wszy
stkich dzierżawców prawa propinacyjnego z wy
szczególnieniem wysokości sumy za dzierżawę 
płaconej.

Polecono wydziałowi kraj , aby wyjedna 
w dyrekcoi funduszu propinacyjnego wypłatę na
leżnego grrs nom dodatku gminnego od podatku 
dochodowego za wykonywanie prawa propinacyi 
od 1893 do 18»7.

Następn e uchwalono nowy statut komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych.

Wniosek p. Gnoińskiego o uznanie a ro ń  
Brody-Krystynopol odstąpiono wydziałowi krajo
wemu.

Sprawozdanie wydziału krajowego o sp ra
wach górniczych przyjęto do wiadomości.

Wezwano ponownie rząd do wprowadzenia 
języka polskiego jako urzędowego do wszystkich 
urzędów i władz rządowych Galicyi. Przy tej 
sposobności zastrzegał się p. Oleśnioki, aby równ o
cześnie z polskim wprowadzono takie język ru 
ski. My niemczyzny — mów.ł p. Oleśnicki 
nie chcemy, ale praw nsszego języ*a me zrzeknie 
my się i bronie go będziemy.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie wy
działu kraj. z administracyi kr&jowycb funduszów 
koszarowych.

Dostawy dla arm ii 1 remerwlżcl.
Załatw iając wniosek posia Garapiche uchwa

lono rezolucyę do rządu z wezwauiem, aby ulgi 
poczynione rolnikom węgierskim przy dostawach 
zboża i ziemiopłodów dla armii, zaprowadził 
i w Austryi, aby procent dostaw przemysłuwych 
p zez armię w wysokości 2,5®/# drobnym prze
mysłowcom przyznany podwyższył do 50% , aoy 
żoimerzom należącym do ludności lutniczej regu 
lam ie udz-elai urlopuw podczas żniw, abv re- 
zerwistów p j i . c i a  żn w d i  służby uie powoływa;, 
aby przepisy, zabraniające odbywania manewrów 
podczas żniw ściśle wykonywano; aby szkody 
^rządzone w czasie manewrów sprawiedliwie wy
nagradzano ; aby rzą i  przedłożył ciałom praw odaw
czym opany na postępowaniu uatnem i jawuem, 
o ra ; z:j*a4zie azkaKąęyp* i obrony orojęfct 
proc'dury"k;arecj fila af ińn;  aj y iz ą i  i  * po
starał się o ucnyienie przepisów o rewersach de- 
mulacyjnych, albo też takie ograniczenia własno 
ści wynagradzał.

Petycyę gminy Przeworska o odpisanie sa- 
Iegłych prestacy szkolnych odstąpiono wydziałowi 
krajowemu.

P r z e r w a  w  c b r a a a r h .
O g 'dżinie VA do piątej po wyczerpaniu 

porządku dziennego marszałek oświadczył, że na 
życzenie rządu przez kilka dni. podczas których 
obr iJować bidzie Rada państwa, posiedzeń sejmu 
zwoływać nie będzie. Następne po-iiedzeme na 
znacza w ęc dopiero na środę 30 bm. o godz. 10. 
rano. Wzywa jednak komisye, aby przez ten czas 
prace kontynuowały i dostarczyć mu materyału 
do zapow edzianego posiedzenia Porządek tego 
posiedzenia rozeszle posłom

Posiedzenie dz.siejsze obfitowało w ostre 
momenty.

Załatwiając wnioski nagłe, na pierwszeoo 
posiedzeniu postawione, w sprawie z a t r z y 
m a n i a  po za 1  październik w c z y n n e j  
s ł u ż b i e  ż o ł n i e r z y ,  asenterowanycb wr. 
1900, komisya administracyjna Dr zez usta swego 
referenta JE . Adama Jędrzejowicza, - ponieważ 
p Piotr Górski pierwotnie referentem wybrany, 
złożył referat, uważając, że wobec zwołania rady 
państwa dia tej sprawy, wnioski powyższe stały 
się bezprzedmiotowe — postawiła rezolucyę z we
zwaniem do rządu, aby w drodze właściwej usu
nął powody wyjątkowego zairzymama żołnierzy 
w dalszej służbie. Ze sposobności tej sprawy 
skorzystali ks. Stojełowski i p. Stapinski i wypo
wiedzieli żale szerokich warstw ludności do za
rządu armii.

Ks. Slojalowski mówił spokojnie, powie
dział bardzo wiele uwag najzupełn ej słusznych, 
ale wychodzących pozu ramy dyskusyj sejm o
wych, a użył także kilka słów niezręczny h. P. 
Stapiński zaś mówił gwałtewnie, dał się porwać 
swe nu gorącemu temperementowi i wyrywały mu 
się słowa, kcóie zapewne nie leżały w iego in- 
teacyi. W ten jednak sposób nie pomógł, 
ale zaszkodził sprawie. A nadto wyreżemami 

owemi może dac broń przeciwko nam i dlatego 
zaraz i m iftzałefe i sprawozdawca przeciw jego 
słowom, uważali za potrzebne się zastrzec. Pro
ponowaną przez p. Jędrzejowicza rezolucyę sejm 
uchwalił jeda y ł >śnie

Taka sam a jedn izgodnosć sejm j, a wyra
źniej jeszcze zaznaczona, objawna się przy dy- 
skusyi nad spraw zda i m komisyi przemysł- wej 
o poparciu a raczej o b r o n i e  p r z e m y s ł u  
c u k r o w e g o  w P r z e w o s k u .  Wszystkie stron
nictwa z wyjątkiem jednego ludowców, wydele
gowały swoich mówców. Najpierw więc mówił 
Eks. Jaworski, polem p. Kozłowski, p. Skoły- 
szewski, (stojałowczyk) ks metropolita Szep
tycki p. M.lewski, p. Rutkowski (jako spra

wozdawca) a wszyscy mówcy jednogłośnie i soli
darnie występowali w obronie naszego przemy
słu kraj wego, któremu walkę wydał kartel cu
krowy. Wygłoszone mowy, jak p. Jaworskiego, 
Kozłowskiego i Milewskiego miały także duże zna
czenie polityczne i żałujemy, że z powodu późnej 
godziny, w której wygła zane były, w spraw o
zdania naszem zaledwie i to niedokładnie zazna
czyć je mogliśmy.

Powrócimy jednak do nich. Wszyscy mów
cy dawali wyraz niezadowoleniu z postępowania 
rządu w tej sprawie, a nie najsłabiej piętnował 
je Ek :c. Jaworski. Wszyscy uznawali, że znie
sienie ustawy kontyngentowej za pomocą §. 14. 
było kompromitacyą i bezpraw .em ! A zarazem 
okazało się, że wszystkie warstwy i stronnictwa 
i obie narodowości — jaz to pięknie mówił ks. 
metropolita Szeptycki a potem p. Milewski — 
mają pole, na którom zgodnie pracować mogą, 
a im więcej na tern polu stycznych się zbierze, 
tern i rg ii-a  będzie dokładniejszą.

N.e ulega tez żadnej wątpliwości, że dzi
siejsze jednomyślne potępienie rządu za jego po
stępowanie w sprawie cukrowej, a także i dalej, 
za jego ogólne stanowisko w obec postulatów 
ekonomicznych nasze jo  kraju, a jeszcze dalej, za 
doprowadzenie przez niego tej połowy monarchii 
do stosunków, w jak iih  się znajduje, — będzie 
niejako wytyczne m dla Koła polskiego w 
Wiedniu.

Po załatwieniu tej sprawy, napięcie energii 
w sejmie osłabło, wiem posłów, którzy dzierzą 
mandaty pose.skie do parlamentu, opuściło salę, 
aby już popołudniowym pociągiem odjechać do 
Wiednia. I już w obec słabego tylko kompletu 
prowadzono dalsze obrady.

Załatwiono jeszcze rachunki fnnduszu pro
pinacyjnego, co dało sposobność panu Stapiż- 
sk isn ą  do ostrych wykrzykow przeciw dyrekcyi 
tego funduszu, a bardziej jeszcze przeciw „tam 
tej" stronie Izb?

Posłowie rozchodzili się z tem, że... pra
wdopodobnie za dni 10  znowu w tej sali się zej
dą. Marszałek, zamykając o poi do piątej posie
dzenie, naznaczył bez zastrzeżeń uastępne na 30. 
bm,, i wezwał Komisye do wypracowania w czasie 
tej przerwy sprawozdań.

KROMKA.
Lmóm in k t 19. tcrse&nta 1903.

k a l e n d s n y k .
W niedzielę 20 wrześni a Burftaohyuso.. — G-jt 

kat. 'oianta. — Kai. slow. M yślialawa.
W schód słońcu 5'50, aaohód 5*56.
W poniedziałek 21. ize śn ia  M ateusza Ap. — 

kat. K oid . Bonor. — K ai. stów B oiydara.
W schód słońca 5'52 zachód 5*54 
W o wtorek 23. w rześni* K anryoago M.

Joakim a. — Kai. słow. Ź ilimira,
W schód ułeńca 6 63, aaohód 6*52.
W e środę 23. wrześnTa. T ekli P . — Gir. kat. 

nodory. — Kai. słow. B< g igłr.wa.
Wschód słońca 6 64 zachód 5*49.

Or.

kat.
Gr.

My-

— " 'arskJ. Dla
ofiarował cesarz z prywatnej szkatuły 10.000 K.

— Przeniesienia w szkołach ludowycn. Rada
szkolna kraj. przeniosła Teofila Brodę nauczyciela’ 
szkoły męskiej w Kętach do Wilamowic; M. Ha- 
raszkiewicza nauczyciela szkoły męskiej im. Ko
narskiego do szkoły wydziałowej im. św. Anto
niego we Lwowie; Ign. Nowickiego ze szkoły im. 
św. Ai toniego ao szkoły ’m Zimorowicza we Lwo 
wie; Ch.zanpwską ze szkoły im. Zimorowicza do 
szkółki freblowskiej przy szkole im. św Antonie
go we Lwowie M. Żaczka w Wojniczu do 5-kla- 
lo wej szsoły *v Wojnicza ; J . Zawadzińską do 4-kla- 
sowej szkoły żeń. połączonej z wyds:ałową w W a
dowicach. a M. Paaczakiewiozówrę dc 4-kl szkoły 
śeńikiej w Wadowioaah. J. Beniowskiego w Nc- 
sowoach do Knpczyniec; P. Stefanio w a w Topo- 
rowcach do Ceniawy; Pr. Pietruszkę w Pstrągo
wej do Taroii; W. Bereską w Cisowie do Pola
nicy; El. Rześnikową w Przyburowie do Kosza
rawy ; B. Romanowa w Strzemdczn do Leszniowa; 
Ant Gaokównę w Giinikn górnym do Woli mi
cho wej.

Rada szkolua kraj. przeniosła w stan spo 
czynku: Hel. Procyszynową w Obroszyuio; M. 
Zwolińską w Lhrynowie; Biegeleisena w Sygniów- 
ce; Ant Taraszczuka w Stryjówoe ; Mik. Żarskie- 
g w Baszni dolnej; Wład. Szeligę w Dukli; Pyka 
w Kulczycach; Apol. Starzewakiego w 8amborze.

Wiadomości dyecezalne Arcbidyecezya lwow
ska ob. łaó. Odznaczeni: Ks. Piotr Niedźwieck1,
proboszcz w Wiśuiowozyku, usu Koch. Mant.; >aś 
usn Ezpos. canon. ks. Mikołaj Trębicki, j.robussos 
w Podhajcach i ks. Pel.ks Kwcozyński, ekspozyt 
w Chodaczkowie ad Nastaaów.

Administratorem w Oj ryłow ach zamianowa
ny został ks. Teodor Kasperski, miejscowy wika 
rynsz.

Konkurs na opróżnione probostwo w Opry- 
łowcuch ogłoHZuuy do końca października.

Dyecezya przemyska. Prezentę na probostwo 
w Bób. jo otrzymał ks Antoni Dziurzyński, admi
nistrator tamtejszy. Konkurs na probostwo w S ta
nach rozpisano z terminem do 15. października
1903.

Dyecezya tarnowska. Zamianowani: ke. Mich. 
Rec wicerektorem seminaryum duchownego, ksiądz 
Jan Dulian prefektem i pomocniczym katechetą w 
I. gimnazyum w Tarnowie. ' Przeniesiony ks. Igna
cy Kołodziej z Pilzna do Tarnowa.

— Z poczty. Dyrekcya poczt zezwoliła asysten
tom Jol. Kruszelnickiemu w Podwołcczyskacn i 
Rom. Safianowi w Tarnopola, na wzajemną zamia
nę miejsc służbowych.

M r o n l k a  l w o « r d k a .
=  Pop'eranla przemysłu kraj. Dowiadujemy 

eię, że niebawem mają byó oddana roboty central
nego ogrzewania parą iw n nowych budujących się 
skrzydeł gmachu tutejszej politechniki, a do prze 
diożenia kosztorysu nie wezwano woale żadnej 
miejscowej firmy, jakkolwiek jeet ich we Lwowie 
kilka, a jedna z nich nawet robiła ogrzewanie cen
tralne teatru miejskiego Sądaimy, że stało się to 
cbyba pizez pomyłkę, trudno bowiem wyobraz.ó 
aobis, aby chciano oddać roboty jakiejś firmie za 
granicz ej lub choćby zamiejsoowej, w którym to 
razie, na wypadek chwilowego niedobrego fnnkcyj- 
nowania, potrzebaby montera, aż skądeś sprowa 
dzaó. Da przedłożenia olert powinny być przecież 
w pierw jzej linii miejscowe firmy wzywane a w 
żadnym r zie nie mogą być pomiiane takie, bi.óre

- -■ S.V 'I *
a dla szyosze^o postawienia biedactwa życia, poiła 
dzieciątka odwarem z główek maku, którego d a
wała w wielkiej ilości. Skntkiem tego w ciągu 3 
ostatnich miesięcy zmarło troje niemowląt, odda - 
nyoh jej na wychowanie a wczoraj zmarło czwarte 
dziecko.

=  Odezwp do mieszkańców m. Lwowa wydał 
dziś prezydent miasta, aby w biurze prezydyałnem 
magistratu i *7 komisaryataoh skła dali datki celem 
ulżenia nędzy * powoda klęski powodzi na zacho 
d re  a gradobić na wschodzie.

Mronlka krajowa
Sanaluiryum zakopiańskie D nia 12 . wrze 

śnią b. r. otwartą została w Wiednia międzynaro
dowa wystawa uzdrowisk i miejscowości klima 
tycznych. Na tej wystaw.e ogólną n wagę zwraca 
dra Dłuskiego sanatoryum zakopiańskie dla oho 
rych piersiowych, które oglądać można w modę 
lach nader starannie wykonanych. Joden z nich 
przedstawia cały okazały gmach w otoczenia parku 
świerkowego, drugi poziomy przekrój pierwszego 
piętra, uwydatniający ważny szczegół całej budo
wy, mianowicie zupełny brak pokoi z oknami 
zwróoonemi ku północy. Szereg zdjęć fotograficz
nych, przedstawiających szczegóły urządzenia we
wnętrznego. daje dokładne pojęcie o wysokim po
ziomie zakładu. Ca,ość uzupełnia s częśliwie cha
rakterystyczny, przez Stachiewioza szkicowany
afisz oprawny w ramy v stylu Zakopiańskim.

W całej Aussryi istnieje jedno tylko sauato- 
ryum dla chorych na piersi, w Allanel pod W ie
dniem; dla ludzi zamożniejszych jest sanatoryum 
zakopiańskie jedynym w całej Austry tego rodza
ju zakładem. Galicy a wy przedni* zatem w tym 
kierunku wszystkie inne kraje koronne. Wdzię
czność należy się kierownikom zakładu, że przez 
udział w wystawie przekonali pnbliczność wieień- 
saą, it i nasze społeczeństwo potrafi zdobyć się 
na i,ah. wspaniałe humanitarne dzieło, mogące r y 
wal zowoć z pierwszorzędnymi zakładami europej
skimi

NOWO wybory do rady powiatowej w Skala
cie odbędą się grapy gmin wiejskicn 1 2 . pa
ździernika, z grupy miast 15, a z grupy większych 
poeiadłoócl 16. października ro., do rady powiato
wej w Myślenicach a grupy gmin wiejekich 26. 
października, z grupy miast 28, z grupy najwy
żej opodatkowanych 29, a z grupy więks ycŁ po
siadłości 80. października; do rady powiatowej w 
Czortkowie z grapy gmin wiejskich 27 paździer
nika, z grupy miast 29, a  z grapy większych po 
siadłośo 30. października ib .

Z Chyrowa piszą nam: W środę dnia 16.
bm., gdy miał cesarz wracając z Chłopów do Wie 
dnia przejeżJiać pr ez Posadę (Jhyroweką, mło
dzież, kształcąca się pod kierunkiem OO. Jezuitów 
w Bąaowicach (Chyrowie), w mindurk oh galo
wych, z dębowymi liśćmi na czapkach, ustawiła się 
oddziałami w d.agiej linii przed torem Kolejowym 
Naprzeciw miejsca, gdzie miał się zatrzymać wa
gon oesaiski, ustawili się przedstawiciele władzy 
politycznej z p. starostą Riccim ze Starego Sam
bora na czele, otoczeni urzędnikami kolejowymi i 
gronem wychowawców i profesorów. Z boku po 
prawej stronie stanęła kapela pod batutą nowego 
kapelmistrza p. Braszy. Choć ranek był togo dnia 
mglisty i mocno mż^ło, popołudniu zapanowała 
prześliczna pogoda.

Gldy jię ozwały syg-ały, zapowiadające na
dejście peciągn dworskiego, nst>I gwar ludzkiego

jak dały dowód, iż porządnie roboty powierzone 
wykonują.

=  (&.) Przemysłowcy 1 kupcy lwowscy, oraz
przedstawiciele Izby handlowej i wydział central-] 
nego związku galicyjskiego pizemysłowców, odbyli! 
wcioiaj w sali związku narady nad stanem gali 
cyjskiej prodnkcyi przemysłowej. W zastępstwie 
nieobecnego prezesa związku, ks. Lubomirskiego, 
najętego obecnie sprawą cukrową, zagaił ze
branie, prsedst-w.ając cel jego p. Leopold Ba - 
ozewski.

Następnie zabrał głos dyrektor związku br. 
BattagiL przedstawiając dotychczasową działal
ność związku. I  tak na wzór austryackiego „Bund 
der Industriellen" ma związek czynić w razie po
trzeby interweneye u władzy, udzielać stale po 
rady prawnej i informacyi swym członkom, prze
kształcać i ulepszać niestosownie urządzone przed
siębiorstwa, oraz wyjednywać zbyt dla krajowych 
producentów tak w Galicyi jak też i zagranicą. Są 
to więo punkty, których podobne instytucye krajowe 
jesz'.i e nie dotykały

Zaznaczył dalej br. Battaglia, że związek 
jakkolwiek jeszcze bardzo młocty, może się pochwa
lić już pewnymi sukcesami. I  tak dopiął związek 
tego, że ministerstwo handln okorowania i próbki 
będzie przysyłać ao kraju i będzie je  udostępniać 
krajowym produoentom, dalej utw irzył związek
biuro reklamy, ewidencyf i agitacyi przemysłu kra
jowego. Związek ma zamiar zebrawszy adresy
wszystkich producentów krajowych, spis rozrzncio 
po całym k~ajn a wezwaniem do popierania prze
mysłu krajowego, oraz założy po kraju towarzystwa 
dla popierania rodzimego przemysłu,

Zanim jedrak będzie mógł związek przystą
pić do ogólnej akcyi, musi się na razie ograniozyó 
na przygotowaniach.

P. Piej its-Poratyński, prezes Izby hundiowej 
lwowskiej doradzał utworzenie I iura taryfowego
przy związku, oraz zgłosił przystąpienie do związku 

jlzby handlowej lwowsRiej z charakterem członka 
j wspierającego.

P. Bogucki żądał statystyki ruchu towarów 
,oraz zbadania terenu dla eksportu galioyjakiego na 
I Wechód.

i’ Po ożywionej dyskusyi nać stanown kiem
kapców lwowskich wobec przemysln krajowego, 
wiceprezes związka p. Baczewski zebrał myśli 
powstałe na naradzie, konstatując, że cel związku 

Izostał należycie przez przemysłowców zroznniany 
że członkowie będą we własnym interesie bronili 

gorąco sprawy wzmożenia galicyjskiej prodakcyi 
przemysłuwej.

Usiłowano iamobójśtwo. Dziś o godzinie 
,8. rano poderżnął sobie gardło szewskim nożem,
w zamiarze samobójczym, 36 letni Jan  Szabakie- 
wicz, dozorca domu pod 1. 6 pizy ul. 29. listo
pada. Powodem rozpaczliwego Kroku despsrata 

;była obawa przed gruśąoę mn nieuleczalną chorobą. 
jSzabakiewioz jeet żonatym, ojoem 2 dzieci.

=  (g) Głównego sprawcę mordu przy ulicy 
Kościuszki, C z e r w o n e g o  wydLły wczoraj 
rano władze rosyjskie polioyi brodzkiej p. Benoit, 
po przesłuchania zaś zbrodniarza przez sędziego 
śledczego p. Nikisza, w obec którego Czerwiny dc 
żadnej winy się nie przyznawał i ucU wał, jakoby 
nie wiedział za ro go aresztowano, odwieziono go 
w osobnym przedziale klasy trzeoibj do Lwowa. Z  
lwowskie inspekcyi policyi oas awion Czerwonego 
nad wieczorem w zamkniętym w^skn do więzienia 
i karnego przy ul. Batorego,

=  (g) JesZCZe Jedna. Przy aresztowano wczoraj 
wieczorem jeszcze, jedną fabrykantkę aniołków któ 
rą jeet .Julia Sałduk, żona kanalarza, zamieszkała 
przy ul. Św. Kaicinp 1. 21, Brała ona niemów łątka 

innd przyczem u jfc je głodem,

mrowiska odrazu, dały się słyszeć komendy i ca- 
zakład cLyrowski, lioząuy przeszło 400 uczniów 
stanął jak mur Pociąg dworski zbliżał się w po 
wolneiu tempie na stacyę. Gdy na nią wjeżdżał, 
zabrzmiały dziarsko dźwięki hymnu ludowego, o- 
beoni odkryli giowy, a na wider oblicza sędziwego 
monarchy, który stał przy otwartem oknie salono
wego wagonu i uprzejmie witał zebranych ponuwiał 
nym ukłonem, zerwai się z młodych piersi hura
gan serdeennego „niech żyje". Pociąg stanął, W

biedny ja- 
i w czap-

tej chwili podbiegł ku okuu monarchy 
kiś kui.ka bez jednej ręki wraz z żoną 
ce podał cesarzowi swą prośbę. Cesarz wychylił się 
z wagonu i łaskawie ją  przyjął, Był to w istocie 
rzewny widok.

Po minucie rozległy się znowu kolejowe sy 
gnały i pociąg dworski powoli ruszył z miejsoa. 
Kapela zagrała maioin, zagrzmiały jeszcze okrzy
ki a cesarz z widocznem ząjęciem i za iojwoleniem 
obserwował szyki dzielnej młodzi, która zgotowała 
mu gorącą i serdi czną owacyę.

Kraditoz planów mobllizaoyjnyoh Ze Stani
sławowa donoszą do Stówa polskiego. Wczoraj o 
godzinie 8 rano odkryto w tutejszej komendzie 
dywizyjnej (Cayallerie Tr ppen Commando) kradzież 
planów mobilizacyjnych. Były one złożone w o- 
gromnej skrzynf. dębowej, okutij blachą, w kance 
laryi dywizyjnej, mieszczącej się w kamienicy 
Wundermanna przy nl. Sobieskiego. Sprawuu kra
dzieży wyzyskaj c as. kiedy kancelarye były z po
wodu odbywających się ćwiczeń wojskowych poza
mykane i nikt w nich nie nrzędował.

Drzwi przed wyjazdem opieczętowano i wczo
raj o godzinie 8 . rano znaleziono je nietknięte 
Pieczęcie były nienaruszone. Jak się okazało, 
sprawoa kradzieży, widocznie doskonale obsnajo- 
miony z rozkładem biur i stosuukami tych kance- 
laryj nostał się do w n ę trza  przez strych, wywier
ciwszy w suficie dziurę. W jednej sciann jki zyni, 
zawierającej akta, wywiercił sprawca otwór, któ
rym wygodnie mógł zawartość wyciągnąć. Wraz 
z planami mobilizacyjnymi zginęła także przecho
wywana tam gotówka w kwooib kilkuset złotych, 
oraz dwie książeczki oszczędności wojskowych, za
trudnionych w tej kancelaryi. Kruazież gotówki i 
KB<ążeczek nos: poszlaki chęci upozorowania tej 
kradzieży planów chęcią zysku. Sprt wa tej kra
dzieży obudziła zarówno w kołach wojskowycn, 
jak  i w całem mieście uzasadnioną senzacye.

Kronika powaaeehna.
§ Panika na giełdzie. Rozkaz cesarski, j  ano też 

rozmaite niepokojąca pogłoski wywołały w zoraj 
na giełdzie wiedeżakiej formalną panikę, mimo, iż 
z Berlina ciągle nadchodziły uspakajające wieści.

§ II. WHg miast niemieckich austryackich roz
począł się dziś 19. bm. we Wiedniu.

Pogłoski kursnjące od jakiegoś czasu, źn fa
bryka organów i harmonium, oraz skład fortepia
nów śp. Ja ra  Sliwińskiegu we Lwowie, zostanie 
po śmierci założyciela tejże firmy zamkniętą, oka 
zają się zupełnie bezpodstawne. Spadkobiercy bo
wiem nietylko nie myślą o zwinięcia interesu, lecz 
sóarają się, aby ta pierwszorzędna i jedyna w kraju 
fabryka, która tak dzielnie niemieckie produkta 
W tym zakresie wypiera, coraz korzystniej się roz
wijała.

P U * A B Y .
Z l o e i ó w  u ń i, 19. września.

Pożar trwa ciągle, Miasto przed tewia strs - 
szny widok; nie ?/,, lec %  miasta stoi w płomie
niach, ^rz, ,u o  700 d imów mieszkalnych, nie li- 
oz^c Bzop i tńnyiSCi po
ia r  obj^t pas mi&ota przeszło 2 kilometry długi, 
od V* do 1  kdm. szeroki. Liczba ofiar w ludziach 
dotychczas nie znana. Wydobyto trupów dótąd 4, 
naiwiśkt. ich niewiadotne jeszcze, ale nie można 
odszukać wie e osób, szczególnie dzieci, lecz może 
w Bogu nadzieja, że więcej ofiar nie ma. Miajto 
całe — to jedj.i jęk i rozpabą i płacz, tysiące ro- 
dun ucra iiło całe swe mienie. Położenie wproś* 
rozpaczliwe ciągle, w całem mieście żar i dym, że 
do płonących budynków przystąpić trudno Spalił 
się szpital źydowsk i d-m starców żydowsk.ch. 
Gerkiew św. Mikołaja prawie cudem ocalałe. Przy
czyną pożaru było nieostrożne obchodzenie się ży ̂  
dówki z naftą. Na rotanek przybyły sikawki i 
straże ogniowe także z Białego Kamieńc> i Taruo 
pola. Przyoył także dyrektor poczt p. Seferowicz 
i natychmiast wyasygnowa dla nrzędn.ków i wo
źnych pcoztowych, którzy się popalili — 570 kor 
Akcyą ratunkową kieruje energicznie sekretarz sta
rostwa p. Słonecki. Połowę budynkc sądowego 
zdołano uratować.

J H o n a a t e n y a k a  17. września.
Pożar, który powstał w jednym z domó? na 

Starem mieście, przy silnym wietrze i długotrwałej 
posnsze w kilku minutach całą dzielnicę Starego 
miasta przemieniwszy w zgliszcza, przeniósł się 
na sąsiednią wieś Folwarki, przedzieloną rzeką Ko- 
ropieu, która niemul w połowie spłrnęła.

Wbzwano telegraficznie straże pożarne z Pod- 
hejeo i Buczacsa, przybyły i p^ry pomocy miej
scowej straży pożarnej, jako też akcyi ratunkowej 
ze strony staoyonowanej tu wojskowości, na czele 
której stanął sam podpułkownik p. Mayer, czyniły 
wszelkie możliwo wysiłki

Spłonęło razorr około 300 domów w Mona - 
sterzyskach, a około 100 w sąsiedniej wsi Folwar
ki, w śl»d zatem około 3.000 ludności zostało bez 
dachu i chleba 1 Pomoc doraźna dla tych nieszczę
śliwych ofiar pożogi jest koniecznie potrzebną; nad
syłać ją należy na ręce ks kanonia a No > obiel- 
skiego lub burmistrza p. Nechelnsa w miejsca.

Spłonęło gr. kt. probostwo raz z całą kres- 
cenoyą tegoroczną i część ceikwi jakotei 2 syna 
gogi, a nadto jest 6 ofiar w ludzi tch bo 5 w Mona 
sterzyskacn a 1 we wsi Folwarkach

Na miejsce katastrofy przybył marszałek po
wiatu buczackiego p. Maryan br. Błaźowaki z se 
kretarze i p. Burzyńskim i złożył na ręco bur
mistrza 500 koron dla pogorzelców w M.maste 
rżyskach, a 200 koron dla pogorzeloów ■ F o lw a r
ków -  orpz 300 bochenków chleba Ofiara tc 
duża, jednak wohec ogromu klęski jest drobiaz
giem

Wysokość ubezpieczonych szkód, dotąd zgło
szonych, wynosi w kruk. „Tow. Wzaj. nbezp." 
300.000 kor., w „Phttnirie" 50 000 kor. Tvsiące 
pogorzelców biwakuje pod goiem niebem

Z całego świata.
T a l o n  19 września, W pomieszkania Ro 

syanki <J’ Abahsu, którą niedawno aresztowano 
pod zarzutem szpiegostwa, znaleziono następującą 
depeszę: „Posyłajcie dokumenty, dostaniecie pie
niądze" Aresztowana .dala uprawiać szpiegostwo 
na rachunek Anglii. Jako współwinnego uwięzio
no pewnego artylerzystę. Taiżi- pewien komisarz 
policyjny wmięszanv , ma być w tę sprawę 
D’ Abahsa popełniała iown.oż rosmaite oszustwa, 
podając się za spadkobierczynię zmarłego w Odes 
sie bogatego brata.

P f tW m lu d tg  19. wrześuia. Rosyjska a- 
geneya telegr. dowiaduje się z Kowna, że n ie
prawdziwe jest donieuienie o wielkim pożarze w 
Taurogach, jakoby tam zgorzał dworzec i wielki 
8Ki*d zboża.

Z  K B A K O W A .
■'TaJefonfim i pocztę).

— Józei Kumała, wyrobnik chory na raka żo
łądkowego wyskoczył a ustępowego miejsoa, ■ wy
sokiego parteru krakowskiego szpitala św. Łaza
rza. Mimo udzielonej pomocy lekarskiej zmarł 
wkrótce.

W roku bieżącym kapitały pośmiertne i 
na dożycie, ubezpieczone uf dziale życufwym Tow. 
Wzaj. Ubezp. w Krakowie, przekraczają kwotę 100 
milionów kor.

Obiatnie wiadomości.
Rusłan  usiłuje wymyślaniem na Orne. Nar 

podtrzymać fałszywe twierdzenie, jakoby ce
sarz powiedział p. Barw ińsdem u, „że i opinia 
sejmu i namiestnik i marszałek i Wiedeń są dla 
sprawy utworzenia rusKiego gimnazyum w Sta
nisławowie życzliwie usposobieni". Samo już 
wmięszanie sejmu w ową rzekomą enuneyacyę 
cesarską świadczy nietylko o nieprawdziwości 
jej, ale i o niezręczności tego, który tę wersyę 
za pomocą prasy usiłował w świat puścić. O opi
nii sejmu, nie wyrażonej w formalnej uchwale, 
może mówić Rnstun, Gaz. Nar. lub inny dzien
nik, ale nie monarcha — zre. ztą zapewne nawet 
Rusłan  nic zechce utrzymywać, że ta opinia 
sejmu za utworzeniem ruskiego gimnazyum w 
Stanisławowie na prawdę istnieje.

Z C z o r t k o w a  piszą nam: Dnia 1£
bm. odbył się tu zjazd, na którym uchwalono za
wiązać komitet mężów zaufania centralnego ko
mitetu wyborczego i po dłuższych przemówie
niach, wybrano przewodniczącym tego komiteta 
p. F r. Mysłowskiego, zastępcą p. dra St. Krakow
skiego, korespondentem ks. Jacka Majewskiego, 
administratorem ks, kan, Józefa Glińskiego a do 
zarządu weszli: Stan. Wychowski, Mik. Dutkie
wicz i Am. Swież.jewski.

Rozkaz cesarski do armii 
i sytuacye na Węgrzech.

B afjrm a b  19. w ześnia. Dzienniki omawia
jąc rozkaz dzienny cesarza do armii, sądzą, że 
był on aktem koniecznym dla obrony monarchii 
i zadowolone są z rozkazu, ponieważ ustali on 
p .wagę Węgier.

f f l e d e ń  19. września. O godz. 10. rano 
przyjął cesarz na 1-goćzinnej audjencyi hr. Khu- 
ena, który złożył sprawozdanie o svtuacyi poli
tycznej. Hr. Khuen będzie prawdopodobnie na 
powtórcem posłuchaniu jutro po południu.

IS a d te p e a n t  19. września. Hr. Apponyi 
stara  się o zwołanie konferencyi partyi rządowej 
(liberalnej), której przedłoży ostateczny projekt 
w sprawie wojskowych ustępstw.

Dziś panuje iu bardziej spokojne usposobie
nie. Rozkaz cesarza i sytuacyę przezeń utworzo
ną traktują mniej namiętnie. W poniedziałek od
pędzie sie Konfeieacya partyi niezawisłości, które, 
żąda zwołania sejmu na 23. bm.

M 0rsei 2̂ daiei ?» w sfdum aniem -
od podatków. 1

B u d a p e s z t  i 9. września. Stronnictwo 
Ugrona uchwaliło wczoraj wezwać ludność Wę
gier do systematycznego odmawiania płacenia po
datków i zorganizować rodzaj strajku narodowe
go. Kilka rad gminnych powzięło iuz uchwały, 
aby kasy miejskie nie przyjmowały podatków, 
chociażby obowiązani do ich płacenia dobrowol
nie z chęcią zapłaty się zgłaszali.

Na iziś zapowiadają wielkie dem orstracye; 
na grobie K szutha mc być rodzaj zaprzysięże
nia w nieuslaw anir dobrania się o prawa na
rodowe.

B u d a p e a t  d, 19 września. (Tel. pryw.) 
Fori .one dzienniki węgierskie donoszą, że treść 
rozkazu cesarskiego dc armii ułożona została 
przed wyjazdem cesarza do Galicyi, że Koerber 
o tieśc< rozkazu dowiedział się na audyencyi u 
cecarza przed wyjazdem monarchy i wiedział o 
nim, zanim jeszcze widział się z Szeliem w Rei- 
chenau, Podobno K/ erber o treści rozkazu za
wiadomił przywódców poważniejszych klubów 
parlamentarnych N. W. Tagblałt powtarzając 
te wiadomości pism węgierskich, dodaje na pod
stawie pewnych informacyj, że doniesienia te są 
zupełnie zmyślone.

B u d a p e n t  19. września. (Tel. pryw.) 
1’isoaa ojiozycyjne występują dziś p r s e c i w  c e 
s a r z o w i  W i l h e l m o w i  z powodu ustępu 
jego wczorajszego toastu o wojski1 i piętnują ten 
ustęp jako mieszanie się do spraw wewnętrznych 
obcego raoe’ rstwa. Cesarz Wilhelm gotów stra
cie dotyczasową swą popularność na Węgrzech.

B u d a p e u f  19. września. (Tel. pryw.) 
Frezydsnt sejmu węgierskiego przyjął dziś deputa- 
cyę i podanie o zwołanie sejmu węgierskiego

3lę

C o  m ó w ią  i  p i u ą .
W i e d e l  19 września. (Tel. pr.) Możli

wość wybuchu teraz wc.jny oułgarato-tureckiej, 
wykluczają poważni politycy i o wrzeviu bałkań
skie i> mówi się >becnie jak najmniej. Natorp.ast 
zajmuje wszystkich dalej pobyt ces. Wilhelma we 
Wiednia, komentowany jest obszernie ustęp jego 
wczorajszego toastu c a'm ii. a nadto me scho
dzi z dyskusyi rozkaz c » rski do wojika i wy
wołana ninJ sytuacya na Węgrzech.

Pokazuje się, że spokojna ocena sytuacyi 
na Węgrzech, oraz skutków, jakie wywrze rozkaz 
c e s a r s k i  na dalszy rozwoj przesilania węgierskie
go, podana p rr;z  nas na podstawie poważnych 
informacyj była słuszno. Wrzawa dzienników 
była sztucznie wywołana na czas pobytu cesarza 
Wilhelma

Departament orasowy nastroił swą prasę 
ad koc, a ponieważ prasn ta, jak zw k le , dalej 
poszła, aniżeli to chciano, dano znak do odwro
tu. Dziś w., j dzienniki z N. Fr. Presse na czele, 
wyrażają ze .iwienie, że m arifest ces. takie wywarł 
wiazen e, skoro przecież cesarz nie miał innego 
celu, jak tylko uspokojenie kół wojskbwych 
monarchii i opinii zagranicy co do losów wspól
nej armii.
C e s a r a  W ik h e lm  XX. w  W i e d n i a .

U T le d e fl 19. września. Wczoraj pojechał 
cesarz niemiecKi do Kościoła OO. Kapucynów

JKleko i śmietankę d o s t a w i a m y  c o d z ien n ie  
do  m ie s z k a ń  w z a m k n ię ty c h  

f lasz  k a c h
MLECZARNIA PRZEWORSKA

Plac Smolki L 5. Lwów. UL Hetm e ńska L S.
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gdzie złożył wspaniałe wieńce na trumnach cesa
rzowej Elżbiety i arnyksięcia Rudolfa, nastfpnie 
złożył swe karty u arcyksiążąt i arcyksiężnych, 
W ciągu dnia prawie wszyscy członkowie ciała 
dyp’omatycznego zapisali swe nazwiska na a rk u 
szu, wyłożonym w Burgu W ciągu popołudnia 
wszyscy członkowie domu cesarskiego złożyli 
karty  u cesarza niemieckiego.

O godz. 6. wieczór w wspaniale kwiata.ni 
przybranej wielkiej sali redutowej Burgu odbyt 
•ię obiad galowy na cześć cesarza Wilhelma. 
Prócz obu monarchów wzięli w nim udział człon
kowie domu cesarskiego, wszyscy dygnitarze paó- 
s wowi i dworscy, członkowie niemieckiej amba
sady, prezydenci obu Izb, burmistrz Lueger.

Wśród dźwięków muzyki weszii obaj mo
narchowie do sali, cesarz Wilhelm w uniformie 
austryackiego generała Kawaleryi s  arcyks. Ma- 
ryą Józefą a cesarz Franciszek Józef w unifor
mie pruskiego marszałka z arcyks Maryą Annun- 
cyatą. Za nimi inni członkowie domu cesarskiego, 
dwór i zaproszeni goście. Po prawej stronie ce
sarza Franciszka Józefa siedział cesarz niemiecki 
i arc. Marya Józefa, a dalej arcyks. Franciszek 
Ferdynand. Naprzeciw obu monarchów — br. 
Gołucbowski i Wedel.

Po trzeciem daniu wzniósł cesarz Franci
szek Józef następujący to a s t:

Witam serdecznie waszą cesarską mość i 
wyrażan. szczerą radość, iż mogę w naszem 
gronie powitać wiernego przyjaoiela i sojusz
nika. Wasza ces mość przez swe przybyoie 
okazałeś taką gotowość spełnienia mojego ży
czenia widzenia się z nim, że wzbudza to 
we mnie uczucie gorącej wdzięczności, htóre 
jeszoce bardziej wzmacnia i tak już silną bu
dowę naszych wzajemnych stosunków. Prze
jęty tern ozuciem proszę waszą cesarską mość, 
byś pozwolił wznieść kielich na jego zdro
wie i na naszą niezaohwlaną przyjaźń, abym 
przytem zawołał: „jego cesarska mość oesars 
Wilhelm niech żyjet
Muzyka zaintonowała hymn niemiecki, po- 

czem cesarz Wilhelm rzekł:
Przejęty głęboką wdzięcznością, proszę 

waszą ces. mość, aby raozył łaskawie przy
jąć  wyrazy mego serdecznego podziękowania 
za słowa przyjaźni, któreui wasza ces. mość 
mię w tej chwili powitałeś i za serdeczne, 
wspaniale przyjęcie, które mi zgotowało za
wsze gośoinue i wiecznie piękne miasto ce
sarskie nad Dnnajem, waszej cesarskiej mo
ści rezydeneya. Nic nie mogło być mi przy
jemniejsze, aniżeli stosownie do życzenia w.

cos. mości tu pospieszyć, aby powitać mego 
czcigodnego, kochanego i dostojnego przyja- 
jaciela i sojusznika. Widok wspaniałych puł
ków sprawił mi serdeczną radość, ponieważ oba 
nasze wojskr dźwigają i wzmacniają sojusz 
naszych krajów dla dobra i spokoju Europy. 
Wznosząc kielich na adrowio W. Ces. Mości 
proszę zarazem, aby mi womc było być tłu
maczem uczuć wszystkich Niemców Rzeszy i 
wyrażam życzenie. Boże ochroń, Boże wspie
raj Waszą Ces. Mośó i Wasz dostojny Dom, 
Jego Ces. i Król. Możć Oosarz i król Fran
ciszek Józef, H u rra !
Muzyka zagrała austryacki hymn. Obiad 

trwał do godz. 7 wieczór. Dwór opuścił sale w 
tym samym porządku jak przedtem.

Wiedeń 19. wrześniu. Cesarz Franciszek 
Józef przyjmował dziś przed połuaniem kanele 
rza hr. Buelowa na osobuej audyeneyi i daro
wał mu portret s/srój naturalnej wielkości, wy 
konany przez Horowitza.

Po posłuchaniu u cesarza był hr, Buelow 
na osobnej audyeneyi u królowej matki hiszpaó 
skiej Maryi Krystyny. Następnie udał się na 
śniadanie do hr. Gołuchowskiego.

O godz. 8. rano zajechał arcyks. Franciszek 
Ferdynand przed burg, poczem razem z cesa
rzem Wilhelmem udali się na polowanie w zwie
rzyńcu w Lainz

Dziś wieczór odbędzie się w ambasadzie
niemieckiej obiad na cześć cesarza niemieckiego. 
Cesarz Franciszek Józef przyrzekł przybyć.

Berlin 19. września. Nordd. AU. Ztg.
omawia serdeczne przyjęcie, jakiego doznał ce
sarz Wilhelm w Wiedniu i podnosi, że podróż
ta ma wyłącznie cele pokojowe. O tych tenden- 
cyach pokojowych mają być przekonane ludy 
Austro-W ęgier i Niemiec i całej Europy, a kon- 
fereneye monarchów i mężów stanu będą kiero
wały temi tendeneyami. Obecny zjazd pr ryczy ni 
się do wzmocnienia przeświadczenia, iż sojusz 
panujących i ludów Niemiec i Austro-W ęgier 
niezachwianie trw a dalej ku szczęściu narodów 
i spokojowi.

W le d e A  19. września. (Teł. pryw.) Neue 
Fr. Presae donosi, że dzisiejsza konfeiencya 
ministra Gołuchowskiego z Buelowem, dotyczyła 
s p r a w y  n a  B a ł k & n i e  l ź e  obaj kanclerze 
chwili obecnej nie uważają zs odpowiednią do 
jakiejkolwiek interwencyi mocarstw w zatargu 
urecko bułgarskim.

H t e a e ń  19. września. Cesarz Wilhelm 
rozdał bardzo wiele odznaczeń, a między innemi 
nadał drowi Koerberowi i hr. Khuenowi ordery 
pruskiej korouy. Wielki krzyż orderu czerwonego 
orła otrzymał między innymi komendant korpusu 
br. Albon, a order orła czarnego między innymi 
w. mistrz ceremonii hr. Chołoniewski,

Wielkie wrażenie wywarło tu, że cesarz 
Wilhelm oddał kartę swą w mieszkaniu księżnej 
Hohenberg, małżonki arcyksięcia Franciszka F er
dynanda.

Sejmy.
L m e  19. września. Sejm uchwalił wezwać 

rząd do wypuszczenia żołnierzy III. klasy i wy
stosować do cesarza adres dziękczynny za roz
kaz do armii

C a e r n l o w e e  19. września. W sejmie m o
tywował p. Straueher nagły wnioiek w sprawie 
zmiany ordynacyi wyborczej do sejmu bukowiń
skiego

S a l e b u r g  19. września. Sejm uchwalił 
wniosek wzywający rząd, by poczynił wszelkie 
kruki celem przeszkodzenia przeprowadzeniu przez 
parlament węgierski samistności wojska węgier
skiego, no większej części kosztem Austryi, by 
rząd wobec dążeń węgierskich do samodzielności 
przygotował rozdział cłowy i autonomiczną taryfę 
cłową.

T u m j k *  a  B u l g a r y a .

W i e d e ń  19 września. Z wielką stanow
czością utrzymywała się pogłoska, jakoby między 
Bułgaryą a Turcyą przyszło już w rzeczywistości 
do wojny, a nawet, że stoczono na granicy u- 
tarczkę. Reprezentacya dyplomatyczna bułgarska 
z całą stanowczością tej pogłosce zaprzeczyła, 
dodając jednak, że Bułgarya czeka jeszcze na 
wynik zjazdu monarchów.

s o f i a  19 września. Wiadomość berlińskich 
dzienników, że wojska bułgarskie przekroczyły 
granicę turecką, jes t—jak donosi bułgarska agen- 
cya telegraficzna — zupełnie zmyślona.

Przesilenie gabinetu u Anglii, j
L o n d y n  19. września. W piśmie wysto- 

sowanem do Zjednoczenia dla reformy taryf, wy
wodzi Chamberlain, że ma obecnie dosyć nagro
madzonego materyału, by udowodnić, iż należy 
zmienić politykę c łow ą; mianowicie dążyć należy 
do ścisłego połączenia cłowego z koloniami, a ta 
ryfy używać jako broni w celu uzyskania u in

nych narodów większych koncesyj, Gdyby to się 
nie udało, trzebaby uciec się do represaliów. 
Niektóre dzienniki są zdania, żs król spróbuje 
prawdopodobnie utworzyć liberalny gabinet z Ro- 
■eberrym.

Nadesłane
'M tę rubrykę R edakcja nie odpowiedz

|Kupujcie czarne jedwabie!
Za trw ałość gwarantuje się!

Proszę zażądać próbek naszych Jedwa- 
bnyoh me tery] od koron i  15  do 18 '—  za metr.

Szczególnie: Najnowsze materye na toalety  
żlnbne, w izytow e i  spaoerowe, takie k o l o r o 
w e  1 b i a ł e .

Sprzedajemy do A  astro-W ęgier w p rO S t prywa
tnym i posełamy podług wybranej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań oolone i  o p ła O u u e .

Schweitzer A  Co., Luzem (Schweiz).
775 Seidenstoff-Eksport.

Dr. Kazimierz Kruszyński
powrócił ze Szczawoicy i ordynuje od g. i —5 

ul. Słowackiego 10. — Telefon 109.

LECZNICA
Dr. A . Tarnaw skiego

w  K o s o w i e
(stacya kol. Zablotów) za Kołomyją otw arta do 

końca października.
Środki: leczenie wodą i inne fizykaino-dyetetyczne

H O T E L  E l i R O P E J H K l

(Alberta Szkowrona.)
Przyjechali do Lwowa d. 19. września 1902. 

A. Pędracki z Tarki, dr. W. Jah l s Brodów, J. 
J . Puchalski z Dworza, J . S<happ z Wiednia, B. 
Osuchowski z Turki, M, Almayer s Ołomuńca, Z. 
Komoro z Wiednia.

Docent chirurgii Unlw. Iwows.
B r .  A  G A  B B Y S Z E W S K I

powrócił i ordynuje od 4 —5 popoł. ul. Akade
micka 14 I. p.

Zakład ortopedyczny otwarty od 8—0.

Przestroga dla gospodyń I Od wielu lat łu
biana i snana wssędsie ze swej niezwykłej dobroci 
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa, znajduje 
od jakiegrś czasu częste i sawsze nowe naśladow 
nictwa, a tem samem o wiele gorsze prodnkta. 
Chroniąc się od takowych, powinno się zawsze 
daó tylko prawdziwego Kathreinera a ^rzy żaku 
pnie zważać, by każdy pakiet posiadał podobiznę 
probossoza Kneippa, jako markę ochronną i nazwi
sko _Kathreiner“.

Z rynków towarowych.
B a n k  r o l n i c z y  w e  L w o w i e  d 19 września.

Ceny za 50 kilogram ów  lo io  Lwów. ó"»luta koronowa. 
Pszenic* gotowa 8 '— do 8*25, pacanm* nowa 7 *0 do 
8-—, iy to  gotowe 6*20 do 6 * 0 . nowe. 5 80. do 0 10, 
owies obroczny got, 5*60 do 0-00, nowy. 5*2  ̂ io f> r.O, 
jęozmn-ó past. 4*75 do 5 00, jęczm ień  browirr,*- 5 z5 
do 5*75, rzepak 8*76 do 9 1 0 , rzepak nowj 8 75 do 
9*10, groch pastew ny 0 00 do 0 00, groch do gotowania 
7*60 dr, 0  00, wyka 5 8 5  do 5*40, bobik 4*60 lo 4*75, 
hreozk* 6*60 do 0 —, k.ikarndsa nowa 4  80 d--5.25 stara 
O'— do 0*—, chm iel za 56 kilo od 180  do 196 zom osyns 
czerwona 48'— do 58*— , biz ie  45 — do 69 —, szwedzka 
45*— do 55*— , tym otka 20 — do 28-—

Spirytus looo aa 50 lit. gotow y 18 25 do 18*4C 
paritae Trrnopol eskontyngeniow y 10*25 do 10*40,

Ceny gotowej paaeniey i żyt*  a powoda zapotrze
bowania na aiew uzy skały  zwyżkę, inne produkty c->tują 
niezm iennie.

W ledeA  d. 19. września. Cukier 2 2 1)0 do 22 00 
Nafta galicyjska —*— do —■—. Spirytus ibes łm it - 
n y) 40*60.

K rynków pieniężnych.
W i e d e ń  (1 . 19 września. (TeL „-Jazety 

woj*). Zam knięcie g iełdy  o godz. 2 minut 30 po polu - 
nin. A kcye auatr. zakł. kred. 684*—, w ęg. zakład- kr 1. 
698*60, ̂ Anglobankn 269*50, Union banka 506*00. Ban : 
dlz krajów koronnych 41*8 50, bankvereina 487-50, Sn- 
denoreditu 9 0 5 — , (ial. Banka hipot. —■—, soi . pr,S 
atwowyah c38*—, kolei południowe; 8 0 0 0 , tramwaju i.
—'—, B .  , kolei Klbenthal 41400 , kolei pół-, „ki
5890, kolei c iern iow ieokiej 574 —, aipiny 358*50 R iics  
Maran a 488*—, praskiego towar*, śel. 1050 00, ab ryt'-  
broni 346 90, tureckie tytoniowe 847 50 Cali o. Karpac
kiego Towarzystwa naftow ego 1085, obhg. wyg. :.n- 
damniz. 06*10, renta majowa 99*25, aostr. renta koro
nowa 99*60 wyg. renta koronowa 95 7 5 , 56-iet. lis ty  to  - .  
kredyt, ziemak. 98*86, 4-prooent. lis ty  banku kraiow<v;,, 
98 50, 4 l/i-prooent. lis ty  banka krnjow. 108*00, 5-pro3eat. 
komanaL o b lig a cje  B anka krajowego 108, 4 -prciccti 
l is ty  banku hipotecznego 98*—, 4y ,-p roo . lis ty  ó*nsu  
nipotecznego 101*36, 5 -p i ooant, l is ty  banku h ip oteczn ej z 
1 1 * ’—. 4.prooant. galio . oblig. propinao. 9 9 6 0 , 4- pro o. 
galio. pośyczka kraj. z r 1898 98 50 4-prooent. p o ty  
czka m. Lwowa 96*—- łozy  toreokie 116*—, m arki 117 15 
ruble 258*—.

k l a n  powietrza. Spruwozd w  centralnej ai •>- 
eyi m eteorologicznej we W ied iu i -a stry* .k ich  kolei 
pnństyow yoh.) Dnia 18. wrześni* 1903 l  godzinie 7. rano 
Ozemiowoe —, Tarnopol + * —, Lw w + • —, S io le
-1----- , Przem yśl —*—, Jarosław  + ■ — Tarnów +■ — Nowy
Zagórz Kraków 4 -*— , Praga +10*8 W i? eń  +-10*0
Sem m ering -4-8*8, Budapeszt + 1 8  0 leohl 4-7*4, S i — 
+ 1 8  0, Tryaat +14*8 Oeizyns

241P w o n k n j ę

kawalerskiego pokoju
jsinego i suchego, z oknami wychodsącemi 
nz wschód lub na południe, w cenie 8 do 

10 z l .  Zgłoszenia w adminiitracyi.

WKrople do zębó
(dawniej Llton zwane) uśmierząją natych
miast ból zębów. Flakon 80 Ł. i 1 k 20 "K
W t Lw ow ie w aptece P . Mikolasohi., w 
Stryju w aptece J. Dragowakiego. 3113

Kto chce dużo pieniędzy ?
I Miesięcznie aż do 1000 k oron  mo

żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Prószy przysłać natychmiast adres 
pod: G. 51 an das A u m n e e t -B u -  

I rea u  d es „M ercur“,  N ttru b erg . 
G loekendonstr& sse 8- 8674

H H H M U H M K a H f i L i ,

K s ię g a r n ia
Andrioja JuszyAsklego

w  P n e m y l l a  9344
otrzymała na skład główny 

« ł  B l s k n p a  K a r o l a  J A a e f a  F1- 
s e h e r a

KAZANIA 1 PRZEMOWY P A S T E R S K IE ,
T o m  U l .

Tom L znpełnie wyczerpany, tom III. po 
siada k s ię g a r n ia  10  egz. Cena każdego tomu 
4 k., z przesyłką pocztową o 30 h. więcej

i-roiira
L w ó w ,  1 1L  K o r a l n l c k a  8 .  

P M l u l l i l J ć  do kupienia majątki ziem
skie większe i mniejsze, dzierżawy dóbr 
zaraz lub z wiosną, kupna lasów wysoko 

i nisko piennych.? 9343

S ł a b o ś ć  m ę s k ą  I
akutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie. jak pewno i trwale usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka ilcatr.:

O  D ra  R* 9197

c h r o n a  w ł a s n a
Oena wydrma polsk iego: złr

Cena wydania niemieckicg- :• złr, 
Tysięce znalazło w niej o b j a ś n  ; e u i  e 
swych cierp ieć, a za użyciem kcraeyi i- 
.. książce tej zalecono), z u p e ł n ą  sw ą?  
l i ł e  m ę s k ą .  Za nadesłaniem frauc f  
nalezytości, otrzyma sic książkę w ko- 1  
percie prze* Magazyn Wydawnictwa K. " 
F. Biorey w Lipsku (Verlags-Magaz;n 
Lp i p z i g ,  Neamarkt 34) w Nięmo^.ch.

Urzędownie koncesyonowana prywatna

Szkoła muzyczna Kaiser, Wiedeń.
30 rok szkolny. Instytut nz wszystkie gałęzie mnzyki. Profesorowie najlepsi. Rocznie  

około 350 nczni z kraju i z zagranicy.
k a w  p r z y g o to w a w c z y  d o  c .  h .  e p a m i *  

p a ń s t w o w e g o .
7  m i c w f t ę e s n y

(W  r. 19 0 1I3 zdało 31  kandydatów tej instytucyi tem egzamin państwowy, wieln 
z  odznaczeniem*),

k o r a  k a p e l m l s t n o w a h i ,  2 - m l c a l ę e z n y  k n r s  w a k a c y j n y ,  
m e t o d y c z n e  K u r s y  s p e c y a l n e  d l a  p r o f e s o r ó w  g r y  f o r 
t e p i a n o w e j .  O d d z i a ł  d l a  l i s t o w u e j  n a u k i  t e o r e t y c z n e j .

Prospektów i bliższych wyjaśnień udziela kancelarya : W I E D E Ń  V I I  I .
Z le g le rg a s s e  22 . — Zamiejscowym udziela się informacyj dla pensyi w rodzi
nach z a c n y e h .  9303

MEBLI GI£

i Dla mających dolegliwości żołądkowe!
I Wszystkim tym, którzy przez zazięb ien ie lub przepełnienie żołądka, przez I 
I spożywaniu niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorąoyeh lab zbyt. 
I zim nych potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia, nabawili się d 0- 
l l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w y c h ,  j ak:

n ie ży t ż o łą d k a , k n reze  ż o ła d k a , bo le  w  ż o łą d k a , tru d n e  tr a w ie n ie  
lub  zaflegm ien ie ,

[poleca się uiniejszem dobry środek domowy, którego wyborne leczniczej 
działanie już o l w ielu la t jest stwierdzonem. Jest nim znany '

ś r o d e k  t r a w i e n i e  n r z y s p i e s z ą j ą c y  i  k r e w  o c z y s z c z a j ą c y
Huberta UUrleha Wino ziołowe

i To w in o  z io ło w e  sp orządzone je s t  z ió ł  w y b o rcy  li, za 1 ezniuzc u - ,  
"znanych i z dobrego w in u , w zm acn ia  i oży w ia  org a n izm  tr a w ie n ia  I 
I c z ło w ie k a , n ie  będąe środ k iem  ro zw aln la jącym . — W ino z io ło w e  us u - [  
w a z naezyn  k rw io n o śn y ch  p rzeszk od y , oczyszcza  k rew  z w s z e lk ic h : 
z ep su ty ch , choroby  w y w o łn ją e y c h  czą ste k  1 w p ł y w a  dodatnio  n a  tw o - 1 

rżen ie  s ię  św lorzcj zdrowej k r w i.
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa 

I się  dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed | 
innem i, ostremi, gryząeem i, zdrowie naruszają-em i ero ikam i. Oznaki j a k :'

I B6I głow y, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy 
chronicznych (zastarzałych) dolegllwośolach źo łądk iw ych  występują tem 
gwałtowniej, znikaja często już po kilkurazowem piein  tego wina. 
T o ł u i a r f f o n n i o  i jego nieprzyjemne następstwa, j a k : ociężałość, 
L d l W d l  U Ó D I U D  kolki, blnie se ro a, bezsenność, jakoteż zatrzym anie 
się krwi w wątrobie śledzionie i w system ie je lit (dolegliwości hemoroidal- 
ne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnlo. Wino ziołowe zapobiega I 

| n ies traw n o śc i, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usu
wa - żołądka i ielit wszelkie niezdatne cząstk i.

C hudy, M ady w y g ląd , n led o k re w u o ść , o p ad n ięc ie  ze s i ł  I
eą najczęściej skutkiem złego  trawienia, niedostatecznego tworzenia się  kr**i 
i chorobliwego etanu wątroby. Nie mając ap ety tu  wśród nerwowego rozstro ju  
I zadumy, jakotef wśród ozęstego bólu g łow y, bezsennych nocy, często dogo- 

I rywają powoli takie osoby. Wino ziołowe daje osłabionemu ciału |
świeży impnls. W ino ziołowe poduieea apetyt, wpływa dodatnio na trawie 
nie 1 odżywianie się, pobudza siln ie  ̂ wymianę materyi przyspiesza tworzenie I 
krwi uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na nowo ohęć do życia; dowodzą 

! tego iiozne uznania i podziękowania.
Wino ziołowego dostać można we flaszkach po 3 i 4  korony wAustro 

W ęgrzech w aptekach: we Lwowie, w Przemyślu, Tarnopolu, Drohobyczu, 
Rzeszowie, Brzeżanach, Bnoku, Bóbrce, Jaryczowie, W innikaoh, Gródku, Kra-1 

l kowie, Bochni, W adowicach, Nowym Sąozn, Żywcu, K ętach i wogale w ap
tekach wszystkich miast. — W ysyłają także apteki we Lwowie począwszy 
od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejsco
wości Austro-W ęgier opłatnie i nie licząc nic za skrzynkę. O i t r z s g a  a lę  | 

przed  naśl& downiotwam lI Żądać wyraźnie:
I w ina ziołowego H F *  liU BEK TA ULLKICHA.

Moje wino ziołowe nie jest ładnym środkiem tajemnym; jego części 
składowe są następnjące: W ino Malaga 460*0 spirytus winny 100*0, gliceryna 
100*0 wino czerwone 240*0, sok jarzębiowy 150 0, sok czereśniony 320*0, man- L 
na 80‘0, koper włoski, anyż, korzeń heleninm, amerykańzki silny korzeń go- 1  

1 ----------- w korzeń tatarakowy po 10*0. Te składniki są zmieszane. 9055 '

Meoh&mosgAie prasędasarme
kupuję najlepsze przędziwa wełniane 1 z wełny owczej

tylko w 9333
p ierw szej fa b ry ce  p rzęd zy  do p oń czoszkow ej roboty

=  Bros* & l i r  ReicMei i B =
K arty  z wzorami bezpłatnie.

Kawiarnia Amerykański
9*87 p r z y  n l l e y  T r z e c i e g o  H a j a  1 .  U  w e  L w o w i e ,  

( j o d z i e n n l e  K o n c e r t  mnzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

*/* funt. p a e z L a  , 
1 kor., 1 *20, 1 *40, ;

l*6o i wyżej.
Indo C ejlo n  j
koron 1*30 1 1 7 0 . 

O k r a d a j  j
70 h., fco h., : kor. ; 

i 1 kor. 2oh. 
W szystk o  n etto  

Waga cłowa, czyli 
50t gram ów  —  nie 
420 gramów za 1 fant 
rosyjski —  o  2O °/0 
mmejszy.
Proszę wszędzie

żądać Herbatą 
Monopol z Rączką,

• T d Ł l l J S Z A  G R O M S E G O  w  Krakowie
N ajw ięk szy  zbyt Herbaty w kraj o. Gdzie nie ma proszę pisać w prost.

9210 ,

MnnumnHuuurxx***uuunn***uu]

1 3  r o c z n i e !
■ g łó w n e n d  w y g ra n e a l  p o  6 0 0 .0 0 0 , 3 0 0 .0 0 0 , lOO.OOO, 
75 .0 0 0 , 25.W O  f r a n k  A w i  8 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0  llrO w , m u t r ę c u  

n a a t^ p ią ią e a  g r a p a  lo eó w i

1 los turecki 
I włoski los krzyża 
I serbski los tytoniowy

płatna w  t o  ra ta eb  m leslęczn y eh  po 7 k o ro n  Nabywcy przysłuż* nieuo- 
dzielne prawo wygranej zaraz po zloteniu pierwzzej i drugiej raty wprost na 
moje ręce. Odsetkę tych rzt najlepiej nskutecznić m o ż n a  zapomocą przekain 

pocztowego, wplata dalszych rat przez pocztową kasę oszczędności*

E D  W A B D  U E B A N
D o m  b a n k o w y ,  *"

Berno, Grosaer Platz nr* 2 5  (dom własny).
, ij- R zete ln y ch , s ta ły c h  odaprzedaw eów  u s ta n a w ia m  w szęd zie . —  

Ceny n isk ie . — W ysoka p ro w lzy n . 9230

U
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*
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*
*
*
X
U
X
X
X

P r z e d s ię b io r s tw o  
p rz e w o z u  i t r a n s p o r tu  m e b li

J ó ze f J. L e in k a u f
Lwów, plac Smolki 8,

poleca

swoje nowe sprowadzone 
wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr, 
kolei państwowych. Spedycye wszelkiego 

rodzaju. 8684
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B i t  Irntm

Dr. Rosy Balsam j Pragska maść
na żołądek' z apteki B. FBAGNEBA w Pradze" d o m o w a
je st  od przeszło lat 80 t-nanym środkiem  jest .awnym  , uajpit-r* w Pradze uży- 
a u n o w y u , iekko rozw alnlająoym  i pobu- ; wanym środkiem dom- wrm który n- 
dza, a p e ty t  Trawienie wzm acnia, trzymuje rany w ozjstt.gj', ochrania od
a przy cięgłem  używam u stale reguluje.

Dnia flaszka 1 z łr., m ała 50 o t

za poprzedniem nadesłaniem  1  zł. 28 ct. 
na dużą a 75 ct na m ałą flaszkę, zo
staje to już wysłane opłacone do ka

żdej staeyi austr. węg. monarchii.
zestroga.

P

zapaleń , bole koi i d n i  ta chłodząco.
W dawkaoh po 35 ct. I 25 ot.

Pocztą o 6 ct. więcej, 
za poprzedniem nadesłaniem  1 zł. 58 e t  
poszle się 4/' dawki, i a 1 zł. 68 ct. 
6/2 dawka, za 2 zł, 30 ct 6/1 i a«ki ,  
za 2 zł. 48 ot. 9/2 dawek, opip^oue do 

każdej stauyi Austr. Węg.er.
W szystkie

części opakowania za- 
opatrzone są tu uwido 

czmoną marką ochron.

S k k a C  g ł ó w n y  i

Apteka B. FRAGNERA c.k. n&dw. dostawcy „zum schwarzen Adler“
P r a g ,  K l e l n a e i t e  2 0 3 ,  Eeke d. Nerundgasse. 8498

gOdlltSM V |lftkA . Skłftój w t w tif ik iic h  bptekaeh A uJtro-W ęfier. We Lwowie w snscmn, bpielcnch

U

B neL i Tereyane Sw.
F r a n e l u k a ,  posługujący, 
ubogim, ul. U l e  paro weka
L  1 5  ^ P n y t o l & d f ^ ,  za
b ie ra  się na żądanie m eble uoj 
napraw y a roznosi reoerowanel 
i nowo zakupione. Ceny umiar-i 

kow ane — robota staranna.

I n . s e r a . t 3 r  

dla dzienników wiedeńskich

Ijakoteł dla innych gaaet krąjowych gj 
i zagranicznych załatw ia najtaniej ’ 

RU DO LF MOS8 E  
W iedeń I -  S e l le r s t i t t e  2.

Ogłoszenie licytacyi.
W celu urządzenia centralnego ogrzew ania i wodocią

gów  wraz z lazieukam i i klozetami w budynku szkoły ludo
wej miejskiej na placu M isyonarskim , ogłasza się publiczną
licyiacye. ,

Term in do w niesienia ofert na o b ie  ro b o t/ razem , albo 
na każda z osobna, wyznacza się na dzień 10 października 
r. b. o godz. 11-tej rano w m iejskim U rzędzie budowniczym .

Tamże można otrzymać piany i w arunki, tudzież bliższe 
objaśnienia.

Z Magistratu król. stuł. Miasta Lwowa.
9334

dla stowarz. zarobkowych i gospodarczych
L w o w ie ,  8813

przy ulicy Trzeciego Maja I. 7,
z a ł a t w i a  n a s t ę p u j ą c e  I n t e r e s y  :

1  Eskoutuje i reeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
nych , a w miarę zapasów ftorówkt t ik że  przedsiębiorstw i osób 
prę ważnych.

2 Udziel* po iy izek  n-* zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiązujących w Bauku Anstro-węgierskim.

3 Przyjmuje o-l stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c j i  W r a >  
4 h o r n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po cm ter jr  (4 pro.) od 
sta i wypłatą do 2 .001) kor. bez wypowiedzenia — l.tsaoye wypowie- 
dzialue w duiaeh oprocentowuje po cztery i pół (4*/j pro.) od sta.

4 Zakapuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju « f « k t a  V .a r t o ś u lO fa e .  
m o n e t y ,  dew lśj* i zagraniczne przekazy pieniężne na rachunek 
własny lnb komisowo.

5 Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go
spodarcze.

G odziny  u rzędow e od 9 do *1,2 w p o łu d n ie . I

o
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Nr. telefonu Dyrekeyi 157.

IM gazowy miejski «e Lwowie.
poleca 9249

k :  0 2 ^
Z  w ę g l i  g w z o w j c Ł

najtańszy i najleoszy m ateryał opałow y d.O 
kuchen, pieców 1 celów kowalskich
Pr*y więkutym odbiorze ceny zna* 

cśnle znllone.
P rzy  odbiorze najmniej 160 kg. koksu naraz uskute
cznia się dostawę do pomieszkać PT. Odbiorców miej

scowych bezpłatnie.
Cennik n& żądanie.

* 5

* r
X

C -
msr*
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mm

W. Prim us & S. Iglicki ul. Jagiellońska 12,

polecają we własnym zarządzie prowadzoną pracownię

t a p t c e r s l A O - d e l Ł o r a c ^ j i i ą
która wszelkie roboty w zakres tejże wohodząca jak najsumienniej wykonuje.
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O i ł o s i e n i e  d z i e r ż a w ?

w celu zapewnienia dostawy chleba i owsa na czas od l. stycznia 1904
do 31. grudnia 1904*

o  z  p  i  a  a, o d b ę d z i e  s i ę

w okręgu 

prowiantowym dnia w stacyi i urzędzie dla stacyj dzierżawy
na czas

od do

dla następujących potrzeb spożywczych

dziennie

chleba 
k 840 g

owsa

4200 5040 840
gram ów

roczna przeciętna 
potrzeba

chleba 
k 840 gr.

porcyj porcyj

owsa

cnt. met1-,

354o
-12OO*

a54<9

W adyum dla 
poszczególnych 

artykułów

chleba I ow sa

koron

U w aga

L w ó w
15 paździer 

nika 1903

Stanisław 3 w 5 paździer 
nika 1903

Złoczów 9 paździer
nika 1903

e

’£o&4o,
Sib
coa
B
Esc-M
‘c 1
ES

o
Es

L .W 0 W

Stanisławów

Złoczów

a
.2’S
a
oo.
'“d<£>SIte
CL,

<3?
fl
’5-ooSiC

Krechów

Huhatyu

i zortków

Zaleszczyki aes©

Brody

Trembowla

S t r a s ó w

157

142

732

s
su
ar

W

675

841

166

157

149

484

472

153

57305 2406 400

51830 2284 30U

267180

246375

306965 7420

CiT3
*0
a , .

o

1600

1500

361350 7235

2000

2200

60590 2345 40c

1100

1000

5000

5000

Chleb należy w ypiekać i 
dostaw iać w poreyach po 
700 gr, względnie w bo 
chenkach po 1400 gr., 
cena w ofertach ma je 
dnak opiewać na porcye 
po 840 gr.

Owies należy oferować 
w porcyach po 4200 gr.

1400

Oprócz wyż wymienionych ilości mają być po cenie kontraktowej oddane wszelkie potrzeby chleba i owsa dla osób w 
nieczynnej służbie kom do ćwiczeń powołanych.

Na potrzebę dla wojska w przemarszu będącego należy oferować podług artykułu IV. spisu warunków kontraktowych.

Uwaari ogólne.
1 .  t r z y  rozpraw ie  będą przyjm ow ane ty lk o  oferty  

p isem ne.
N a oferty należy używ ać, w y łąc zn ie  ty lko d ru k o 

w an y ch  blannietów , k tó re m ożna otrzya-aó w o. i k. 
w ojskow ych urzędach prow iantow ych we Lwowie, S ta
nisław ow ie i Złoczowie i w wojskowych urzędach fihu-- 
nyoh w B rzeżanach. K am ionoe strum iłow ej, Kołom yi, 
M onaslerzyakach, M oatach w ielkich, Zborowie, Żółkwi i 
T arnopo la no ce r ... 8 halerzy  za sztunę.

W ofertach m jai być wj raźnie zaznaczonym, iż  ote- 
renci poddają się warunkom niniejszego ogłoszenia tudzież 
warunkom s rakO-zyjo spisa z 12 września 1903.

W H /yscy o b leg a ją cy  się z w y ją tk iem  ty ch  ty lk o , 
k tó rz y  j a ż  po, rz o a n io  zo s taw a li w s to su n k u  ze s k a r 
bem  w ojskow ym . ja k o  p rz e d s ię b io rc y , jakoteż tych, 
kiórzy s przyjętego zobow iązania wywiązali sie bez 
za rzu tu , albo toż kcm isyi prow adzącej rozpraw ę z poprze 
dmch stosunków z skarbem wojskowym są osobiście znani 
jako  godn i zanfan ia  i uzdolnieni, obow iązani są sw ą 
rzetelność i mo&nośó przeprow adzenia takiego przedsię
b io rstw a stw ierdzić św iadectw em  , a m ianow ioie firmy 
zarejestrow ane św iadectw em  izby handlow o-przem ysłow ej, 
inne zaś św iadectw em  w ystaw ionem  przez w łaściw ą w ła
dzę polityozną (starostw o pow iatow e). 1 w itdom ienie 0- 
trzym ane od w ładzy politycznej w zględnie izby  hunalo - 
w o-przem ysłowej, że żądane św iadectwo p/zesłai io w 
drodze irz^dow ej odnośnemn wojskowemu urzędow i 
prow iantow em u, należy przedłożyć wraz z o tertą .

Z w y jątk iem  gm in i tow arzystw  gosDoJarozych po
w inni p ro lucenci, k tórzy  dotyczącym  wojskowym  m a
gazynom  prow iantow ym  nie są osobiście znan i, w yka
zać się św iadectw em , że isto tn ie są producentam i i  są  w 
s ta n ie  c a łą  o fe ro w an ą  Ilość  p o k ry ć  z w ła sn e j p ro - 
duk< yi

Świat ec tw s te  m ają w ystaw ie tow arzystw a gospo
darcze, do których ci producenci (gospodarze) należą, 
w innym  razie w ładza pou tyczne.

C . do oferowania producentów zastrzega się wyraźnie: 
Artykuły mające być odstawione muszą co do jaKOśoi co 
najmniej odpowiadać jakości artykułów w magazynach woj
skowych się znajdujących.

Z reguły należy dostawiać artykuły własnej produkcyi.

Dostawa kupionych towarów, ż a r n i e  towarów własnej pro 
dukcyi jest tylko wyjątkowo w tym razie dozwoloną, jeżeli 
dostawa produktów -własnego zbioru wskutek łownęt”znvch 
od produkującego niezależnych przyczyn stania się n.omo- 
źliwą.

Przeniesienie (cesya) dostawy na przeasieoioreę jest 
niedozwolonem.

Powyższe postanowienia jąoą  w kontraktych z produ
centami zawieranymi pomieszczone.

2. O ferty  pisem ne należy przedłożyć w  dn .n  p rze 
znaczonym  dla  dotyoząoej sitaoyi do rozpraw y n a jp ó 
źniej do godziny 10 przed południem (wedle -zasu 
średnio-europejskiego) kom isyi tego wojskowego nrzędn 
prow iantow ego, w którego okręgu  ow a stacya się z n a j
duje (artykuł X V II  w arunków  k o n trak to w y ch  dzierżaw y); 
póżiuej lub  w drodze telegraficznej w zględnie telefoni
cznej nsdeszte  o ferty  tudzież tak ie  w k tó rych  zniżenie 
kaucyi, albo w których tylko jednom iesięczny "laoas rezer
w owy będzie zastrzeżony, lub  też zaw ierające kró tsze 
aniżeli lł-dnlown obowiązanie m pegno), od dnia roz
prawy wyłącznie licząc, wreszcie oferty, w  k tó rych  różne 
ceny będą żądane za różne okresy czasu, wcale m e bęaą 
uw zględnione. Je ż e lib y  w ofercie m ięd zy  ceną podaną 
w c y f ra c h  a c e n ą  l i te ra m i w y rażo n ą  z a c h o d z iła  r ó 
ż n ic a , będzie ty lko  ta  ostatnia nw ażauą za m iarodajną.

3. Dla rozpraw  toj J^mtraktoWjgi dz’°rża  „ y obowią 
żującym  je s t spis wi&tó&lMW*h<5httaktóWyóh w  dwł/ch 
zgodnyoh urzędowych eszem ptu u c h  z d a ty  L w ów , S ta 
nisław ów , Złoczów dnia 12 września 1903, który  m ożna 
p rzeglądnąć codziennie o f  godssiąy 8 —12  przed połndniem  
w wojskowych urzędach p row iantow ych we Lw owie, 
S tanisław ow ie i Złoczowie i w urzędach filialnych w 
B .zeżanach, Kamionoe stram iłow ej, Kołom yi, M cnaste- 
rzyskach, M ostach w ielkich, Zborowie, Tarnopolu i Ż ółkw i.

Do do trzy m an ia  w ty m  sp rd t zaw artych  w arun
ków  jes t obow iązany każdy cferująoy ju ż  od chw ili od
dania o ferty  Spisy  w arunków  m ożna nabyć za op łatą  
56 h. (z przesy łką 76 h.) w  w ym ienionych w ojskow yoh 
urzędaoh.

4. U biegaj oj się o dostaw ę ohleba m ają podać w 
i/wyoh ofertach  cenę;

a) n a  ozysty ży tn i ohleb i

b) n a  chleb z jednej trzeciej pszenicznej a dwóoh 
trze c ich  żytniej m ąki.

Z arząd wojskowy zastrzega sobie p rzy  ten  prawo 
deoyzyi, w  p rzyznaw an iu  cen dla obu g a tu n k ó w  chleba 
w  rozpisanym  term inie.

5. O ferenci zrzekają bię prsysługuiąoego im prt wa 
z a d an ia  do trzym ania ze s tro n y  zarządu  wojskowego 
te rm in u  ustanow ionego w  §. 862 n o. i w artyku łach  
318 i 319 u. h. d la oświadczenia przyrzeczenia lub  oferty.

6. Jeś lib y  w ofercie n ie było dokładnie w yrażenem . 
jak ie  m azim um  chleba i ow sa d la  w o jsk  w p rz e m a rsz u  
b ęu ący ch  obow iązuje się oferen t dostarczyć, wówczas 
będzie obow iązującem  m a z im u m  w p u n k c ie  A-a 1Y. ar- 
tyku łu  w arunków  kon trak tow ych  oznac.one.

7. Ustanowioną w art X III. w arunków  k o n trak to 
w ych dzierżaw y k a rę  k o n w en cy o n a ln ą  w wysokości 
10 °/0 podw yższa się n a  30°/o.

8. Z apasy rezerw o w e mąki i owsa m uszą być 
u trzym yw ane we w szystkich  stacyach  w w ysokości t r z y 
m iesięczn eg o  bieżącego zapotrzebow ania dla całego prze
pisanego s tan ą  załogi (A rt. II. w arunków  k o n trak to 
wych).

Z użytkow anie zapasów rezerw ow ych m a się odby
wać w ostatn ich  trzech m iesiącach czasokresu ko n trak 
towego.

9. Dostawcy chleba mają mąkę przeznaczoną do wy
rabiania ciasta 1 do posypywania desek jeszcze przed zmie
szaniem właściwej do pieczenia przeznaczonej mąki oddzielić.

10. D ostaw cy owsa, k tó rzy  zao p atru ją  ży wnością 
oc najm niej 1  szw adron, są obow iązani u trzym yw ać 
m łynek do czyszczenia zboża, m iarę pólhektolitruw ą 
w raz z sztryhulcem  i m ałą w agę szalkow ą wra z cię- 
żai kam i.

Zapasy dostawców nie mogą być oddalone więcej 
jak  1*9 km . od ubikaoyj wojskow ych, a jeżeli to odda
lenie w ynosi więcej ja k  1*9 km m a dostawca przewóz 
chleba i owsa bszpiatme uskuteczniać, dlategc też w 
oferowanej cenie mieszczą się i koszta dowozu.

Zapasy przeznaczone do dostawy m uszą być przecho
wywane oddzieiniei od zapasów lezerw ow ych lub  jakioh- 
kolwiefc innych  zapasów — choćby te  znajdyw ały się w 
jednym i tym sam ym  m agazynie.

1 1 . Y łyauw anie artykułów  me się odbywać w od
nośnych slucyach  b ezp o śred n io  do rąk  osób uprawnio
nych do odbioru.

12. Jeżelioy stosunLi miejscowe i interes wojska, je
dnakowoż bez obciążenia zarządu wojskowego na to pozwo
liły, m ogą być p rz ep isan e  te rm in y  poboru owsa odro- 
ozone nc. 10 lub  15 dm

13. Ofe**ty zbiorowe, to  je s t takie, w k tó rych  dosta
wa jednego artyku łu  będzie zaw isła od dostaw y d ru 
giego lub od dostawy w kilku stacyach, n ie  są aozwo- 
‘one pod żadnym warunkiem.

14. Rozporządzanie żołnierzami prowiantowymi przez 
dostawców, znosi się zupełnie aż do dalszego zarządzenia.

15. Dostawcy nie m ają prawa korzystania z wojsko
wej ta ry fy  kolejow ej.

16. K ażdy ubiegająoy się pow inien dołączyć do 
swej o ferty  p lęc io -p ro cen to w e  w»dyum (podług po
wyższej taoeli' w gotówce luo  papierach tejże samej 
wartośoi. Dotychczasowi dostawoy, ohoący d la tej sa
m ej stacyi wnieść ponowne oferty , będą uwolnieni od 
sk ładania wadyum, m uszą jednak  oświadczyć się p i
semnie, że na tę  ponowną o lertę  ręuzą kaucyą ztożoną 
już poprzednio w kasie w ojsaowego m agezynu pro
wiantowego. G m iny, p ro d u cen c i (ro ln icy ) I s p ó d  t 
g o sp o d a rc z o -ro in ic z t, u w o ln i n i  są od  s k ła d a u ia  w a
d y u m  i k au cy i, je ż e l i  są w s ta n ie  o b ję to  dos aw y 
d o sta rczy ć  z w łasn e j o ro d u k cy i. G m iny , p ro d u c e n -  
cł i s to w arzy szen ia  g o sp o d arczo  - ro ln ic z e  p rz y  
ró w n y ch  o fe r ta c h  u»k co do cen , ja k o te ż  eo do  ja k o 
ści m a ją  p ierw  zoila w© p rz e d  in n y m i o le re n la m i.

17 Z w raca  s ię  uw agę g m in , p ro d u cen tó w  i sto 
w arzyszeń  ro ln icz y ch  n a  p rz y z n a n e  im  k o rzy śc i 1 u ła 
tw i tn tn , o g ło szo n e  za p o śred n ic tw em  to w arzy stw  ro l 
n iczy ch .

Z apłatę uiszcza się z reguły  przez pocztową ka
sę oszozędności, Bliższe szczegóły są zaw arte w t rtyku le 
X IX . zeszytu warunków dostaw wojskowych.

L w ów , dnia 12 września 1903.

Z zarządu c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego,

L
Porąbce asiew sklej 

Brzeska p. loco.
k o ło

Komitet budow y groty składa najserd- 
czniejiie dzięki Czcigodnym P . T. Ofiaro
dawcom za datki ł błaga Wazystkieb Czci
cieli M. Boskiej o wspomaganie nas w tem 
zboinem  dziele przez nadsyłanie choćby 
najskromniejszych ofiar pod powyższym

adresem. 93°S

a — w w t — o

DIlOIiNK OGŁOSZENIA
po S  ot. od iryraiu.

Truskawki
olbraymie, ananasowe, do smażenia, pąso
we, staropolskie, słodkie. Poaiomki mie- 
siecane, pasowe i białe, wsaystkioh tuzin 

po 18 ot. D w ó r  Ł a p sa jn , B r se ia n y .

a .  C H H M H T O F
we LWOWIE

C a b r y b  ażór i  u h n y j  
, , o L  la U w o in U t h  «.

I 1 ^ ' ł n i o l i L r  Lw6w> P#Uo-  WMei* i .  r v d  p r a i l K .  k iś strui mtn mu-
zyozza i MBsgraJąo*. Cenniki beipł»'nie.

Clerpąry na

przepuklinę

popełniają  
z b r o o n i ę

przeciwko iwemu zdrowia, jeAh me ipró 
bują mego wyualzzlra. Bez operacyi 
D o sta łem  z łoty  m edal t Demonitro 
wałem przed profesorem Gnssenbaae 
rem, Prospekta pod dyskrccy^ g n t is
C a r l  T t o e l ,  specyalista, W le d e i  V I, 

Amerllngstra8se 19. 9202

L e ś a a i ł s :
władająoy Językiem polskim I aiemlaoklm

z ikońozoną .skołą  lainwą lwowską, 
w /łszym  egzaminem rządowym z lotnictwa 
i dziewięcioletnią praktyką w pierwszorzę
dnych goipodarstwach lazowych, obeznany 
dokładnie z wszystkiemi gałęziami gospo
darstwa lasowego tudaief miernictwem; 
poszukuje ud dnia 1 . listopada b, r odpo
wiednią posadę, iub tymczasowego sająda 
przy pomiarach lub u rządzeni acł lasów.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsy
łać pod „ L eśn ik  115“ post* resi mte —  
Lwów, główna poczU.

Kołdry
na wełnianej wacie po sł. 3‘50, 4*50. 6, 7 
8, 9, 10 , U ,  12  do h  zł. K  ̂ d ry  jedwa
bne atłasowe po zł. 12*50, 14, 16, 18, 20, [ 

, 24 do 32. Kołdry p o ó  5j
ne, obustronne, do użytku )ai - /o  prahty- 
cane i ładne, ty lko o 1  do 2  zL drożej od I 
cen p o w /łasych . Nąjwiękezy wybór ty lko I 
w specyalnej pracowni kołder 1 inatera- j 
ców J ó z e fa  S z u s te r a , L w ó w , ul. K oner-1  
n ik a  5. 9280

— Znaną od roku 1888 —

Truciznę
na myszy polne

ze swego niezrównanego skutku, 
polecam w p gałkach po 80 hal. 
za kilogram. Listy porhw&Iae naj- 
w,ęka-«ych Dworów w kraju i kil
ku K fd  powiatowych, ns i  (danie 

posiać mogę.

Saweryn Błachowski,
a p te k a rz  w ł te u e i r ie .

9*95

Ochraniajcie swoje nogi
Noga p isy  1  pszeniu 
dawnych piekących 

podeszew.
Noga przy aoszenir. 

asbeztowych pode- 
szew.

prred nagniotkami, guzami, |Ir*fUtoczeniem, 
.  mnem. Wsayztkie te przypn|jUp^ pj >w n»- 
łe przez nadmierne pocenie i noszenie pie- 

kącvoh podeizew, nstają przy noszenia
D i, HAgyea’s  p a te n t. 
w yeb pod e szew  za parę 80 hal., kor. 
1 *20, 2*40. W ysyłk . za pobraniem pocz 
Lowem. — C e n n ik i i listy uznania prze; 
władze wojskowe i wyższe kota—bezp*itnie.

Nie ma więcej przepo- 
conych ubrań!

przy noszenia 
impregnowanych 

asbestowych 
potnikbw

C e n a :  
Jakoić I. za parę kor. 

„ U ..................

przy noszeniu 
dotychczasowch 

zwyczajnych po
tni ków

9315
2*40
I '20

Od.przedawcom wys kł .abai Bogato zaopatrzony sortowany główny skład wszystkich 
asbestowych towarów W t o B  L ,  Dom lnlUhJrrtrrw tef 31. (róg Franz Josel 'Jua ‘i ), 
Jeóyna sprzedaż asbestowych wyrobów we L w ow ie: 8 . Blumenkranz, ualioLa 13.

pod każdym względem odpuwiedniem jestDla celów szkolnych
^ n a j n o ^ w s z e  p i ó r c

Nr. 548 EF i F, sine, z najdelikatniejszej stali, 
w znakomitym gatunku

C a r l  K a l i n  A  C o m p . ,  W i e d e ń .  R ok założeni. 1843 . 
9255 Do nabyciu we wszystkich składach przyborów do pisanin.

OKRYWA TRUMNY
( S ś a t o w p f  f / r o b o t e i e c )  9,43

Jest rzeczą wiadomą, że iw yh le  trum ny drewniane 1 
metalowe wraz ry zwłoknni zazwyczaj aaraz po pogrze
bie przysypane przeszło 5.000 kilo twa-dej ziemi ulegają  
zgnieceniu. A by zapobaedz tej przyi rosei, polecamy 
nasze okryw y na trum ny z ocynkowane/ stall Bes- 
ser m er sklej, pod którci sklcpieniciLi na|lżejsu trum na  
tak |est ochronioną jak w grobowcu. — Tanie ceay niezŁacznie 
tylko podwyższają koszta pogrzebu. Oki ywy na trumny dla dziec' 
o poiuwę tańsze. Zamówienia i składy we wszystkich przedsię- 

_  biorstwach pogrzebowych Monarchii. Główny sk ład :
|  W ien Ja., Mlbelungengasse 7 , Telepbon nr. 6418 .

„Dom Ogrodniczy" B R A C I D R O B N E R O W  
we Lwowie, ul. Akademicka I. 14.

1*®
W ydaw ca i 'odpo w iąz ią liry  redaktor ł ' l a t  o u K o s t e c k i .

Hurtowna i detailiczna sprzedaż krajowych owoców, jarzyn i wszelkich przetworów owocowych jak 
win, konfitur, konserw up. Zakładanie parków, ogrodów użytkowych i małych ogródków. Kontrola 
i kierownictwo ogrodów. Bióro zgłoszeń posad ogrodniczych. Codzienna dostawp do domów jarzyn 
i owoców po cenacii targowych. Dom ogrodaiozy przyjmuje też w konofs wszelkie produkt* ogrodowe

Z drukarn i i litog-afii Pillera i Spółki.


